Row] członkowie 
Światowej 
Rady Pokojn 


Na końcowym posiedzeniu II 
Besjji Światowej Rady Pokoju 
jednomyślnie uchwalono rezo- 
lucję w sprawie dokooptowa- 
nia nowych członków w skład 
Światowej Rady Pokoju i Biu- 
ra Rady. 

Do Światowej Rady Pokoju 
weszli następujący nowi człon- 
kowie: 

AUSTRALIA: P. Dickie — 
przewodniczący Australijskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju. 

BURMA: Takin Luin — de-; 
putowany do parlamentu; Wu 
La — pisarz; Saia Kun — pi- 
garz. 

BOLIWIA: Hugo Manchilla— 
dyrektor uniwersyteckiego wy- 
działu inżynierii. 

BRAZYLIA: Otto Silva 
przemysłowiec; gen. Felissimo 
Cardozo — redaktor czasopisma 
„Emansipasao". 

CHILE: Olga Poblete — pro- 
fesor, kierowniczka ruchu ko- 
biecego w Chile. 

CHINY: Lin Tsin-szan — rol- 


nik. 

CYPR: Bassos Lissarides — 
przewodniczący Cypryjskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju. 

EGIPT: pani Nabrawi — 
przewodnicząca „Związku Ko- 


biet Egipskich*. 

WIELKA BRYTANIA: Ha- 
rold Watkins — wiceprzewod- 
niczący Angielskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju: T. Nichols 
pastor; Gordon Shaffer — 
przewodniczący Angielskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju; 
U. Hoare — pedagog. 

GWATEMALA: Luis Cardosa 
4 Aragon — pisarz, b. dyploma- 
ta 

HOLANDIA: Hugo van Dalen 
= pastor. 

INDIE: Mulk Rad? Anand — 
wiceprzewodniczący Ogólno- 
indyjskiej Rady Pokoju; dr 
Saifuddin Kitcziew — jeden z 
przywódców partii Kongresu 
Narodowego Indii, przewodni- 
czacy  Ogólnoindyjskiej Rady 
Pokoju; Kriszen Czander 
pisarz, generalny sekretarz 
Ogólnoindvjskiei Rady Pokoju; 
Pritchwi Radż Kapur — arty- 
sta filmowy, wiceprzewodniczą- 
cv Ogólnoindyjskiej Rady Po- 
koju 

IRAN: Ahmed Lenhorani — 
wydawca organu  Irańskiego 
Stowarzyszenia Obrońców Po- 
koju $ 

WŁOCHY: Riccardo Lombar- 
di — b. minister, deputowany, 
ekonomista; Mari» Socrate — 
pisarz; Pareto — doker z Ge- 
nui. pani Novello — kierownicz- 
ka organizacji chłopskiej w re- 
jonie Montescalose. 

MARTYNIKA: Eme Sezer — 
deputowany. 

PAKISTAN: ffticharaddin — 
członek Zgromadzenia Ustawo- 
dawczego Pakistanu. wydawca 
„F'akistan Times“ i „[mroz*. 


POLSKA: Stefan Ignar — 
profesor. wiceprzewodniczący 
Naczelnego Komitetu Wyko- 


nawczego Zjednoczonego Stron- 
nictwa Ludowego; Zofia Wasil- 
kowska — wiceprzewodnicząca 
Ligi Kobiet. 

TURCJA: Nazim Hikmet —, 
pocta. 

VIETNAM: Le Din Tam — 
b przewodniczacy Głównego 
Stowarzyszenia Buddyiskiego, 
wiceprzewodniczący Narodowe- 
go Komitetu Zjednoczonego 
Frontu Vietnamu: Ta Koyan 
Bu — profesor fizyki Uniwer- 
sytetu Narodowego Vietnamu: 
Guen Suan Tui — pisarz. 


NOWI CZŁONKOWIE BIURA 
ŚWIATOWEJ RADY POKOJU: 


Pierre Cot (FRANCJA), Lau- 
reni Casanova (FRANCJA). Emi 
lio Sereni (WŁOCHY) Riccar- 
do Lombardi (WŁOCHY). Alek- 
sander Korniejczuk (ZSRR), 
Dr Saifuddin Kitcziew (INDIE). 
Enrico Berlinguer (przewodni- 
czący Światowej Federacji Mło- 
dzieży Demokratycznej). 


NOWI CZŁONKOWIE SE- 
KRETARIATU: 


ORCA 


Światowa Rada Pokoju na końcowym swym posiedzeniu w Wiedniu uchwaliła apel de 
Organizacji Narodów Zjednoczonych i do narodów świata, który przesłała przewodniczą- 
cemu Zgromadzenia Ogólnego Narodów Zjednoczonych. 


Apel głosi: 


zwraca się z apelem do 


narodów Świata. 


cji międzynarodowej budzi 


nej innych metod. 


nych na następujące punkty: 


Pokój i współpraca międzynarodowa nie me- 

gą być następstwem narzucania całemu świa- 

tu uchwał, powziętych przez większość państw 
członkowskich, reprezentujących przy tym najczę- 
ściej mniejszą część mieszkańców kuli ziemskiej. 
Porozumienia, niezbędne dla pokojowego rozwoju 
całego świata, mogą być osiągnięte jedynie w dre 
dze rozmów i pogodzenia się. Z uwagi na to, że pu 
rozumienia takie winny rozpośŚcierać się m iu. na 
Azję, wzęiędy sprawizdliryuści 
tyki międzynarodowej wymagają dopuszczenia de 
Organizacji Narodów Zjednoczonych rządu Chińskiej 


Republiki Ludowej. 


„Prezydent" 
Niemiec Zach.-Heuss 


odrzucił propozycie 
Prezydenta Piecka 


Jak donosi agencja ADN, 
„prezydent“ Niemiec Zachod- 
nich dr Heuss przesłał prezy- 
dentowi Pieckowi odpowiedż 
na jego niedawne propozycje, 
które miały ułatwić przywró- 
cenie jedności Niemiec. W pi- 
smie swym dr Heuss odrzuca 
wszystkie propozycje prezyden- 
ta Piecka. 

* 


W ciągu ostatnich dni 22.716 
ruieszkańców Zagłębia Ruhry 
(93,8 proc. wszystkich biorących 
udział w ankiecie), wypowiedzia 
łu się za natychmiastowym zwo 
łaniem narady ogólnoniemiec- 
kiej zgodnie z propozycją lzby 


W. Hoare (ANGLIA). 


nu 


Przodujący 


OB. BRZUSKA Z GROMA- 
DY FRANKOWO. POW. NI- 
DZICA. WOJ OLSZTYN go- 
spodaruje na 10 ha ziemi Że 
swoich obowiązków w plano- 
wym skupie zboża i ziemnia- 
ków wywiązał się w groma- 
dzie pierwszy. Odstawił on 
zamiast 1360 kg zboża — 9 I0U 
kg, ziemniaków 30 q. W spła- 
cie naleznnaści finansowych 
również przoduje Na podatek 
gruntow: wpłacił 2.450 zł, 
SFOR — 820 zł 

Wykonanie wszystkich obo- 
wiązków wobec państwa idzie 
u ob. Brzuski w parze ze wzo 
rową gospodarką. W bieżącym 
roku odstawił on już 8 zakon- 
traktowanych tuczników wa- 
żących po 200 kg 

Jeszcze do końca tego roku 
jednego tucznika oraz sakon 
T kwartał 1952 r. 

O wywiązaniu się z obowią 
mówi skromnie 
Uważam. że sprzedanie 
1 spłata należności to zwykły 
robotników 


RUR TT ART RUNA ATUT RZUT 


Ludowej NRD. 


2-700 10 10 0 aaa TT TA. TMM. 


ludzie wsi 


STANISŁAW | WIKTORIA 
LEWICCY Z GROMADY LI- 
CHNOWY, POW. MALBORK, 
WOJ. GDAŃSK gospodarują 
na 5,30 ha ziemi. Obowiązki 
wobec państwa wypełnili cał- 
kowicie. Plan sprzedaży zbo- 
ża wykonali z nadwyżką od- 
stawiając zamiast 2.090 kg — 
2.198 kg zboża. Spłacili rów- 
nież całkowicie podatek grun- 
towy oraz całą sumę zadekla- 
rowaną na Pożyczkę — 210 zł. 
(nietrz.) 


ódstawić 
traktować dalsze 2 prosiaki na 


Brzuska zamierza 


zku wobec ludowej Ojczyzny 


oznaczonej ilości produktów 
obowiązek chłopów wobec 


Warszawa. sobota 10 listopada 1951 r. 


Obradująca w Wiedniu Śwłatowa Rada Pokoju 
Zgromadzenia Ogólnego 
Narodów Zjednoczonych, do opinii publicznej i do 


Zaostrzenie się w ciągu ostatnich miesięcy sytua- 
obawę i zaniepokoje- 
nie wśród wszystkich ludzi na całym świecie. Każdy 
pragnie, aby pięć wielkich mocarstw, które na mo- 
cy postanowień Karty Narodów Zjednoczonych oraz 
ze względu na swą potęgę odpowiadają za pokój na 
całym świecie, rozpoczęło rozmowy i osiągnęło peo- 
rozumienie. Dlatego też kampania Światowej Rady 
Pokoju na rzecz zawarcia Paktu Pokoju między 
pięcioma wielkimi mocarstwami jest w oczach świa- 
towej opinii publicznej w pełni uzasadpiona bie- 
giem wydarzeń i bezskutecznością w chwili obec- 


Światowa Rada Pokoju zwraca w szczególności 
uwagę Zgromadzenia Ogólnego Narodów Zjednoczo 


Nr 268 (476) B 


2 


powiada 


Niemiec, 


i realna ocena poli- 


uniemożliwiają 


m 


Cena 15 gr 


Fiasko konferencji zastępców czterech mini- 
strów spraw zagranicznych, jak również po 
rozumienia zawarte w Waszyngtonie i Otta- 
wie na VI sesji rady paktu atlantyckiego utrud- 
niają wszelkie poczynania w dziedzinie rozbrojenia, 
narodowi niemieckiemu powzięcie 
samodzielnej decyzji w sprawie przywrócenia swej 
jedności oraz potęgują niebezpieczeństwo wojny 
w Europie. 

Rozmowy między wielkimi mocarstwami potrafią 
znacznie szybciej doprowadzić do utworzenia zje- 
dnoczonych, demokratycznych i zdemilitaryzowa- 
nych Niemiec, Takie rozwiązanie zagadnienia od- 
ogromnej 
szości narodu niemieckiego, leży w interesie sąsia- 
dów Niemiec i w interesie pokoju. 

Dlatego też Światowa Rada Pokoju wzywa Orga- 
nizację Narodów Zjednoczonych do użycią swych 
wpływów, aby zapewnić przestrzeganie porozumień 
międzynarodowych w sprawie rozbrojenia Niemiec 
i przyśpieszyć zawarcie traktatu pokojowego, który 
umożliwiłby wycofanie wojsk 
odbudowę zjednoczonych i 


jednocześnie życzeniu 


B Przywrócenie pokoju w Azji interesuje całą 

ludzkość. Układy zawarte z Japonią w San 
Francisco w poważnym stopniu zmniejszyły możli- 
wość przywrócenia tego pokoju. Przywrócenie po- 
koju zakłada nie tylko zaprzestanie wszelkich pro- 
wadzonych obecnie, zwłaszcza w Korei, działań wo- 
Jennych przez zawarcie porozumień w sprawie ro- 
zejmu, lecz również zagwarantowanie prawa naro- 
dów Azji do niepodległości i terytorialnej integral- 


ności bez jakiejkolwiek ingerencji obcej. 


okupacyjnych orar 
zdemilitary zowanych 


4 X- IL 


N ZARZADU GŁ OWNEGO ZMP Miesiąc SRO 


Przyjaźni 
Polsko- Radzieckiej 


ad 


W atmosferze radości i entuzjazmu 
obchodziły narody ZSRR 


i krajów demokracji ludowej 


34 rocznicę Rewolucji Październikowej 


Z calego świata napływają w dalszym ciągu depesze © uroczy- 
stych obchodach 34 rocznicy Rewolucji Październikowej, W at- 
mosferze szczególnej radości | entuzjazmu ©ebchodziły rocznicę 
Wielkiego Października narody bohaterskiego Związku Radziec- 


kiego oraz budujące socjalizm narody krajów demokracji 


dowej. 


W stoficy Białorusi — Mtt- 
sku w manifestacyjnym pocho- 
dzie wzięło udział ponad 


Porozumienie pieciu wielkich mocarstw 

leży w interesie całej ludzkości 
pragnącej pokoju 
Apel Światowej Rady Pokoju do ONZ i narodów świata 


Utrzymanie pokoju na Środkowym Wscho- 
dzie i w Afryce Północnej nie może być za- 
pewnione w sposób zadowalający przez po- 


zostawienie w mocy układów i sytuacji sprzecz- 
nych z prawem narodów do samookreślenia Na- 


iub zamaskowaną 


m Wyścig 


wiek- 


zbrojeń może 
jedynie nieuchronne 
wojny, zgubnej dla ludzkości. Dlatego też na- 
leży wkroczyć na drogę jednoczesnego, stopniowego 
i skutecznie kontrolowanego rozbrojenia. 
Rozbrojenie takie winno przewidywać m. tn. za- 
kaz broni atomowej i innych środków masowej za- 
głady, których stosowanie zostało potępione przez 


leży uznać i to w sposób skuteczny prawo narodów 
Egiptu, kranu, Maroka | wszystkich Innych krajow 
Bliskiego I Środkowego Wschodu oraz Afryk! Pół- 
nocnej de samodzielnego prowadzenia t rozstrzyga- 
nia swych spraw bez obcego nacisku, bez ingerencji 
i bez narażenia się na okupację wojskową, jawną 


przynieść narodom 
bankructwo i groźbę 


ogólnoludzkie poczucie moralności. Swiatowa Rada 


dnoczonych do 


Pokoju wzywa Zgromadzenie Ogólne Narodów Zje- 
oddania pod obrady propozycji 
w sprawie rozbrojenia — uchwalonej dzisiaj. 6 li- 
stopada 1951 r, w Wiedniu, Propozycja ta nie może 
w żadnym wypadku doprowadzić do naruszenia 
równowagi — z korzyścią lub ze szkodą dla tego 
lub innego państwa. Propozycja ta, dzięki ścisłemu 


systemowi kontroli, jaki ona przewiduje gwaran- 


tuje 
etapie rozbrojenia, 


Radę Pokoju. 


som całej ludzkości, 


bezpieczeństwo dla wszystkich na każdym 


Do niniejszego dokumentu załączamy propozycję 
w sprawe rozbrojenia, przyjętą przez 


Światową 


Światowa Rada Pokoju jest przekonana, że wojna 
nie jest nieuchronna, że pokojowe współistnienie 
różnych systemów politycznych I społecznych jest 
możliwe i że propozycje jej odpowiadają intere- 


21 powiatów 
zwolniońo od miarek i odsypów 


Kary wobec opornych 


W dniu 7 bm. najlepsze wyniki w planowym skupie zboża uzy- 
skali chłopi z województw: krakowskiego, katowickiego, łódzkie- 


go, poznańskiego, 


rzeszowskiego i zielonogórskiego. 


Najsłabiej 


skup zboża przebiega w województwach bydgoskim i gdańskim, 
Granicę 65 proc. wykonania rocznego planu skupu zboża prze- 


kroczyłi chłopi z dalszych 4 powiatów. Są to powiaty: 


Sanok 


w woj. rzeszowskim — 65,5 proc., Gostyń — 67,6 prac. i Woisztyn 
— 67,2 proc w woj. poznańskim oraz powiat Brzeziny w woj. 
łódzkim — 66,3 proc. Łącznie z wymienionymi powiatami ogółna 
liczba powiatów, które przekroczyły granicę 65 proc, planu rocz- 


nego do dnia 7 bm. wynosi 109 


powiatów. 


21-szym powiatem, który został zwolniony z obowiązkn odsy- 
pów i miarek jest powiat Pszczyna w woj. katowickim. Chłopi 
tego powiatu do dnia 7 bm. włącznie wykonali roczny plan sku- 


pu zboża w 90,6 proc. 


W ostatnich dniach wzrosły znacznie dostawy zboża w woj. po- 


znańskim. M. in. w dniu 7 bm. 


pow. Kościan wykonał dzienny 


plan skupu w 255 proc, powiat Wolsztyn w 240 proc., a pow, Go- 


styń w 188 proc. 


OSIĄGNIĘCIA MŁODYCH 
AGITATORÓW 


Ojciec kol. Barnasła z gro- 
mady Ochotnica, pow Nowy 
Targ wywiązał się ze wszyst- 
kich zobowiązań wobec pań- 
stwa — odwiózł na punkt sku- 
pu zboże i ziemniaki, co do 
grosza zapłacił należność za po- 
datek gruntowy. Kol. Barnaś 
jednak nie zadowolił się tym, 
że jego najbliższa rodzina wy- 
wiązała się z obowiązków. Oto 
jego wuj mimo, że hoduje dość 
dużą ilość tuczników, nie zakon- 
traktował dotychczas zadnego. 
Do niego udał się młody agi- 
tator ze słowami wyjaśnienia o 
znaczeniu kontraktacji dla chło- 
pa i całego państwa. W wyni- 
ku tej rozmowy wuj kol, Bar- 
nasia zakontraktował 3 tuczni- 
ki na I kwartał 1952 roku. 


Niestrudzoną agitatorką jest 
koł. Teresa Sosnowska, nau- 
czycielka ze Szczutowa woj. 
gdańskie. Nie tylko mówi w 
swojej szkole © znaczeniu 
sprzedaży państwu zboża, ziem- 
niaków i spłaty podatków. ale 
także z utworzonym pizez sie- 
bie zespołem artystycznym jeż- 
dzi do innych wsi, gdzie daje 
występy artystyczne przeplata- 
ne krótkimi pogadankami na 
aktualne tematy. 


CHŁOPI ZWALCZAJĄ OPÓR 


KUŁACKI 
Przy wykonywaniu planów 
sprzedaży zboża chłopi muszą 


zwalczać opór kułaków, którzy 
usiłują wykręcić się od wypeł- 
nienia tego obywatelskiego obo- 
wiązku. Na zebraniu gromadz- 
kim w Stłudzianka.h gm. Łoma- 


zy w woj. lubelskim kulak 
B. Józefaciak usiłował uchylić 
się od obowiązku sprzedaży 


zboża i pociągnąć za sobą in- 


nych chłopów. Przeciw kułako- 
wi wystąpił małorolny chłop 
J. Pancerewicz, który wezwał 
wszystkich chłopów, aby wbrew 
namowom kułackim wywiązali 
się ze swych obowiązków wobec 
państwa. Dzięki jego wystąpie- 
niu chłopi uchwalili, że odsta- 
wią zboże zbiorowo i manife- 


kułaków 


stacyjnie i w jednym dniu za- 
wieźli do punktu skupu 10.500 
kg zboża oraz 5.000 kg ziemnia- 
ków. 


z PRZEBIEGU SKUPU 


ZIEMNIAKÓW 
Wraz z: odstawami zboża 
wzmaga się również odstawa 


ziemniaków. 

W woj. gdańskim w skupie 
ziemniaków na czoła wysunęli 
się ostatnio chłopi pow. Lębork, 
którzy wykonali 108 proc. mie- 
sięcznego planu skupu. 

Pierwsi w wej. bydgoskim 
roczny plan skupu ziemniaków 
wykonali w 101 proc. chłopi 
pow. toruńskiego. Spośród 14 
gmin tego powiatu, 10 gmin wy- 
konało plan z poważną nad- 
wyżką. M. in. dwukrotnie wię- 
cej ziemniaków niż przewidy- 
wał plan odstawili chłopi gmi- 
ny Złotoria. 

Obecnie wzmaga słę nasilenie 
skupu ziemniaków  przemysło- 
wych. 


Wykonaliśmy z nadwyżką 
nasze zobowiązania 


wobec Państwa 


— piszą przodujący chłopi 
do Prezydenta Bolesława BIERUTA 


Wywiązując się ze swoich obowiązków wobec Państwa, chłopi 


Chłopi gromady  Krąplewo 
w woj. poznańskim. któ- 
ra jedna z pierwszych w kraju 
| podjęła zobowiązanie przed- 
terminowego wypełnienia oby- 
watelskich obowiązków, piszą 
do Prezydenta RP: „Melduje- 
my ZER Gospodarzu naszej 
drogiej Ojczyzny, że wykona- 
liśmy z nadwyżką w dniu 25 
października rb. wszystkie na- 


sze zobowiązania wobec Pań- 
stwa". 
Chłopł pow. żywieckiego, 


którzy po wykonaniu 90 proc. 
planu skupu zboża zostali zwol- 
nieni z obowiązku odsypów i 
miarek, przesłali do Prezyden- 
ta RP list, w którym czytamy: 

„My, chłopi pow. żywieckie- 
go, meldujemy Ci, Obywatelu 
Prezydencie, że wykonaliśmy 
w pełni i przedterminowo plan 


z radością meldują o tym Prezydentowi RP B, BIERUTOWI. 


skupu zboża, realizując go na 
dzień 3.X1.1951 r. w 108,6 proc.“ 

„Meldujemy Ci, Obywatelu 
Prezydencie — czytamy w liś- 
cie chłopów z gromady Klęcz- 
kowo w pow. działdowskim — 
że nasz roczny plan skupu 
zboża, który wynosi 37.504 kg., 
wykonaliśmy 
stawiając 51.737 kg. Zapewnia- 
my, że wspólnie z klasą robot- 
niczą pragniemy budować sil- 
ną i niepodległą Polskę". 

Podobne listy z meldunka- 
mi o przedterminowym i po- 
nadplanowym wypełnieniu o- 
bywatelskich obowiązków na- 
desłali chłopi z gromady  Dą- 
brówka Mała w pow. brzeziń- 
skim, chłopi z Nowej Woli w 
woj. wrocławskim oraz chłopi 
zebrani na sesji GRN w Tyla- 
wie w woj. rzeszowskim, 


z nadwyżką. od- | 


Pakt pokoju 
przyczyni się 
do rozwiązania 
trwaiących 
konfliktów 


; Rezolucja 
Światowej Rady Pokoju 


koju rezolucja w sprawie kampanii na 
rzecz paktu pokoju pięciu wielkich mo- 
carstw głosi m. in.: 

Światowa Rada Pokoju ocente wy- 
soko wyniki kampani! zbierania podpi 
sów pod apelem na rzecz zawarcia 
paktu pokoju między pięcioma wiel 
kimi mocarstwami, otwartego dla 
wszystkich państw. 

Żądanie zawarcia paktu pokoju zo- 
stało wysunięte w uroczystym apelu do 
narodów, uchwalonym 25 lutego 1951 
t na sesji Światowej Rady Pokoju w 
Berlinie. 562 miliony podpisów zebra- 
nych w 64 krajach świadczą dziś e 
tym, że żądanie te wyraża głębokie 
pragnienia wszystkich narodów oraz 
ich poliężną wolę. 

Pakt pokoju przyczyni się do ror- 
wiązania trwających konfliktów, uto- 
iuje drogę do stopniowego | kontrolo- 
wanego rozbrcjenia, pozwol na po 
wrót do normalnej wymiany gospo 
darczej i kulturalnej, koniecznej | ko- 
rzystnej dla wszystkich. 

Światowa Rada Pokoju wzywa wszy- 
stkie narodowe komitei; obrońców po- 
koju do dalszej wzmożonej kampanii 
na rzecz paktu pokoju. 
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| Częstochowskich 


Uchwalona przez Światową Radę Po- i 


 mysłowych i 


lu- 


tys. osób. Kolumny manifes- 


tantów niosły portrety Stalina, : 


przywódców partii bolszewic- 
kiej i rządu radzieckiego, por- 
trety przywódców partii ko- 
munistycznych i robotniczych 
całego świata. 

Imponujący przebieg miała 
manifestacja październikowa 
ludności Wilna — stolicy Li- 
tewskiej SRR. Masy 
ce tego miasta powitały chlub- 
ną rocznicę przedterminowym 
wykonaniem planów produk- 


cyjnych, dając ponad plan 
produkcję wartości 50 milio- 
nów rubli. 


Podobnie manifestacyjne ob- 


p i li - | Rf . A 
chody. odbyły sign stolicy Eon przyjaźni bułgarsko-radzieckiej, 


ina rzecz walki o pokój na Ca- 


tewskiej SRR — Rydze, stolicy 
radzieckiej Mołdawii Ki- 
szyniowie, we Władywostoku, 
Kijowie, Lwowie, Dniepropie- 
trowsku, Charkowie i Odessie. 
W godzinach wieczornych 
odbyły się w całym kraju wiel- 
kie zabawy ludowe, wystepy 
czołowych zespołów artystycz- 
nych. W stolicy ZSRR — Mos- 
kwie rozległy się 7 bm. w go- 
dzinach wieczornych salwy 
artyleryjskie na cześć 34 rocz- 
nicy Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Pażdziernikowej. 


PHENIAN 


Na akademię. 
przewodniczący Koreańskiego 
Towarzystwa Łączności Kultu- 
ralnej z ZSRR — Li Gi-en przy- 
byli przedstawiciele organizacji 
partyjnych i społecznych, dzia- 
łacze nauki, kultury i sztuki, 
przodownicy pracy, żołnierze 
Koreańskiej Armii Ludowej i 
przedstawiciele chińskich od- 
działów ochotniczych. 

Do prezydium honorowego 
akademii wybrano  jednomy- 
ślnie członków Biura Politycz- 
nego KC WKP(b) z Józefem 
Stalinem na czele oraz Mao Tse- 
tunga, Kim Ir-sena, Bolesława 
Bieruta, Klementa Gottwalda 


którą zagaił 


pracują- ; 


i Innych przywódców partii kom 
munistycznych i robotniczych. 

Uroczyste akademie odbyty 
się w wielu innych miastach 
Koreańskiej Repubi'ki Ludowo- 
Demokratycznej. W Phenianie 
u stóp pomnika, wzniesionege 
ku czci Armii Radzieckiej — 
wyzwolicielki Kore; spod jarz- 
ma imperializmu japońskiego, 
złożono liczne wieńce. 

SOFIA 


Z okazji 34 rocznicy RewoMe 
cji Październikowej odbył się 
w Sofii wielki pochód manife- 
stacyjny. Przed trybuną na pla- 
cu im. 9 września, na której 
znajdowali się kierownicy par- 
tii i rządu z Wyłko Czerwen- 
kowem na czele. w ciągu kilku 
godzin przechodził 300-tysięcz- 
ny pochód ludności stolicy. 

Uroczystości 34 rocznicy Re- 


wolucji Październikowej prze- 
| kształciły sie w Bułgarii w 
| wielką manifestację na rzecz 


łym świecie. 


BUKARESZT 

W Bukareszcie odbyła wę 
wielka manifestacja ludności 
pracującej. 


Na trybunie rządowej na plaen 
im. Stalina zajęli miejsca: prze= 
wodniczący Wielkiego Zeroma- 
dzenia Narodowego Rumuń- 
skiej Republiki Ludowej — K. 
Parhon, premier rządu rumuń= 
skiego — Petru Groza, sekre- 
tarz generalnv KC Rumuńskiej 
Partii Robotniczej — G. Gheor- 
ghiu-Dej. sekretarze KC — 
Anna Pauker, Vasile Luca, 
T. Georgescu, J. Kiszyniewski. 
Obecni byli również przedsta- 
wiciele dyplomatyczn: ZSRR, 
Chin i krajów demokracji lu- 
dowej. 

Przed  trybunami przeszły 
wielotysięczne rzesze ludności 
pracującej stolicy, manifestu- 
jąc na cześć przyjaźni rumuń= 
sko-radzieckiej, na cześć Gheor- 
ghiu-Deja, na cześć Stalina. 

Uroczyste obchody 34 roczni- 
cy Wielkiej Socjal'styczrej Re- 
wolucji Październikowej odby- 
ły się również w Meksyku, 
Finlandii. Iranie, Norwegii i in- 
nych krajach kapitalistycznych. 


Dla uczczenia Wielkiego Pazdziernika 


Setki włókniarzy 
zrealizowało przedierminowo plan 
pierwszych dwóch lat 6-latki 


Ze wszyctkich stron kraju napływają w dalszem ciągu wia” 


domości o pełnej realizacji zobowiązań 


październikowych i 


wspaniałych osiągnięciach klasy robotniczej Poiski. 


O pomyślnym wykonaniu zo- 
bowiązań październikowych do- 
niosły załogi ponad 50 zakła- 
dów włókienniczych kraju. 

Ostatnio o wspaniałym sukce. 
sie meldowała załoga ZPB im. 
Armii Ludowej w Rudzie Pabia- 
nickiej. Wyprodukowała ona w 
październiku ponad plan dzie- 
siątki tysięcy kilogramów przę- 
dzy i dziesiątki tysięcy metrów 
tkanin, łącznej wartosci ok. 
2.760.000 zł. 

Napływają również meldunki 
o przedterminowym wykonaniu 
przez setki włókniarzy planów 
produkcyjnych za pierwsze dwa 
lata Planu 6-letniego. M. in. w 
Zakładach 
Przemysłu Bawełntanego plan 
pierwszych  dwócn lat 6-latki 
wykonało przedterminowo w ra 
mach zobowiązań październiko- 
wych 94 robotników. W Zakła- 
dach Dziewiarskich w Dylakach 
w woj. opolskim plan pierw- 
szych dwóch lat zrealizowało 
już 47 przedownic pracy — dzie- 
wiarek. Podobny sukces odnio- 
sło 31 czołowych tkaczy i przą- 
dek ZPB im. Dzierżyńskiego. 


| Ponad 60 tys. robotników 


woj. szczecińskiego 
w Czynie 
Październikowym 


Ponad 60.000 robotników prze 
relnych woj 
szczecińskiego bierze udział w 
Czynie Pażździernikowym. 
Wysiłek szczecińskiej klasy 
robotniczej przysporzy Państwu 
do końca br. dodatkowej pro- 


| dukcji wartości blisko 21 milio- 


nów złotych. 
Ostatnio zameldowała o przed 


terminowym zrealizowaniu zo- 
bowiązań załoga Przedsiębior- 
stwa Budownictwa Zakładów 
Przemysłu Ciężkiego, pracuiąca 
przy rozbudowie elektrowni 
szczecińskiej. Zbrojarze i beto= 
niarze, wykonując po 180 proc. 
normy. założyli na 9 dn: przed 
terminem fundamenty do no- 
wych kotłów. 


Również robotnicy Prredsię- 
biorstwa Robót Inżynieryj- 
nych wykonali przedterminowo 
swe postanowienie, 


1066 zakładów pracy 
Wielkopolski 
bierze udział 

we współzawodnictwie 


We współzawodnictwie paf- 
dziernikowym w Wielkopolsce 
biorą udział robotnicy z 1-066 
zakładów pracy. Ich Czyn przy- 
Sporzy gospodarce narodowej 
dodatkowej produkcji na sumę 
ok. 35 milionów zł. 


O przedterminowym wypeł. 
nieniu swoich zobowiązań do- 
noszą robotnicy kolejowych war 
sztatów mechanicznych Nr 12. 
Wygospodarowali oni ok. 140 000 
zł oszczędności. 


W Poznańskich Zakładach 
Przemysłu Odzieżowego im. Ko- 
muny Paryskiej poważne osiąg- 
nięcia notują korabielnikowcy, 
którzy przedterminowo wyko- 
nali swoje zobowiązania, dajac 
dodatkową produkcję wartości 
przeszło 810.000 zł. 


Szczególną aktywność w Czy- 
nie Październikowym przejawia 
ją kobiety zatrudnione w Ka- 
liskiej Fabryce Pluszu i Aksa- 
mitu. 


sz: 


dze» 


W kombinacie piotrkowskim 


Szeregi zmontowanych samoprzęśnic obraczkowuch. CAF fot St Dąbrowiecki 
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Przeprowadzenie orek zimowych 
zadaniem na wsi 


Przed kilkoma dniam! w ca- 
łym niemal kraju spadły de- 
szcze. Na opady z niecierpli- 
wością oczekiwali rolnicy — 
potrzebne one były bowiem 
nie tylko zasianym już ozi- 
minom, ale ułatwiają one 
znacznie dokończenie siewów 
tam, gdzie jeszcze tego nie u- 
czyniono. Szczególnie w nie- 
których okolicach województw 
północno i południowo-wscho- 
dnich, gdzie nie wysiano 
znacznych iłości pszenicy. 
pady stworzyłv poważne moż- 
liwości dła nadrobienia utra- 
conego czasu. Wykorzystanie 
dni, kiedy jeszcze gleba za- 
trzymuje w sobie wilgoć po- 
zostałą z opadów, na dokoń- 
czenie zasiewów — jest waż- 
nym obowiązkiem każdego 
rolnika. 


U 


Troska o zapewnienie za- 
siewom wilgoci nie może o- 
Eraniczać się jednak tyłko do 
ozimin, Ponieważ znaczna 
cześć rolników przewiduje na 
wiosnę rozszerzenie w swoich 
gospodarstwach uprawy ja- 
rych zhóż — ważnym zagad- 
nieniem jest sprawne i szyb- 
kie przeprowadzenie orek zi- 
mowych. 


- pilnym 


Każdemu, kto chociażby tyl- 
ko przyglądał się zimą polom 
musiało się rzucić w oczy, że 
śnieg utrzymuje sie dłużej i 
w większych ilościach na po- 
lach zaoranych, niż na ugorze, 
czy na niepodoranym ścierni- 
sku. Nierówna powierzchnia 
zaoranej ziemi sprzyja zatrzy- 
mywaniu się śniegu w bruz- 
dach i nierównościach. zo 
stwarza w glebie naturalne 
zapasy wilgoci. Dzięki orce 
zimowej woda zamarzajaąc zi- 
mą w rozoranej ziemi rozsa- 
dza skiby na drobne bryłki 
i gruzełki, czyni ja pulchna, 
gotową do wchłaniania wilgo- 
ci z zewnątrz. Ponadto w ślad 
za wodą do gleby przenika 
powietrze — niezbędne prze- 
cież dó tego. by gleba mogła 
wydajnie rodzić. 


Jeśli weżmiemy pod uwage, 
że gleba dzisiaj jest w po- 
ważnym stopniu pozbawiona 
zapasów wilgoci — jasne sta- 
nie się, jak poważne znaczenie 
ma przeprowadzenie na moż- 
liwie największych obszarach 
orek zimowych. 


Dlatego też przed młodymi 
rolnikami, traktorzystami, pra- 
cownikami służby rolnej, ca- 
łym aktywem ZMP-owskim 


na wsi, stoi zadanie jak naj- 
wydatniejszego udziału w 
pracach mających na celu 
przeprowadzenie tych orek. 


Młodzi rolnicy — synowie i 
córki chłopów powinni posta- 
wić sobie za punkt ambicji, 
by w ich gospodarstwach ani 
jeden ar ziemi przeznaczonej 
na zasiew zbożem jarym nie 
pozostał niezorany. Zaoranie 
ziemi na zimę jest ważne nie 
tylko dlatego, że leży w inte- 
resie ich i ich rodziców. że od 
tych orek w dużej mierze za- 
leży wysokość i jakość plonów 
zbóż jarych. Walka o to, by 
nawet wcbec  niesprzyjają- 
cych warunków  klimatycz- 
nych zmusić ziemię do wy- 
dajności, jest dzisiaj obowi- 
kiem wobec społeczeństwa, 
wobec państwa. 


Koła ZMP-owskie powinny 
w pełni wykorzystać dekret o 
pomocy sąsiedzkiej, który obo- 
wiązuje przecież nie tylko w 
czasie żniw i siewów, ale przez 
cały rok. ZMP-owcy nie mo- 
gą dopuścić do tego, by pola 
leżały niezorane z tego tylko 
powodu, że bezrolny czy ma- 
łorolny chłop nie posiadający 
siły pociągowej nie umiał w 


Zjednoczyć wysiłki 
dła walki o pokój 


Przed rokiem na Warszaw- 
skim Kongresie Obrońców Po- 
koju powołana została do ży- 
cia Światowa Rada Pokoju — 
sztab wielomilionowej armii 
bojowników o pokój 

Z Warszawy n3 cały świat 
popłynęły płomienne slowa 
manifestu do narodów: „Na 
pokój się nie czeka — pokój 
trzeba zdobyć”, 

Miniony rok był rokiem wy 
tężonej. zdecydowanej wal. 
ki o pokój, która ogarnę- 
ła wszystkie kraje świata i 
objęła setki milionów ludzi 
różnych narodowości, ras. wvz 
nań i przekonań politvcznych. 

W ciągu zaledwie ośmiu mie 
siecy ponad 562 miliony ludzi 
złożyło swe podpisy pod ape- 
lem Światowej Rady Pokoju o 
zawarcie Paktu Pokoju mię- 
dzy pięcioma wielkimi mo- 
carstwami. Znaczv to. że pra- 
wie co drugi dorosły człowiek 
na świecie poparł to słuszne 
żądanie. 

Rok, który minął był 
świadkiem ogramnych ma- 
nifestacjj w obronie poko- 
ju: Światowego Zlotu Mlo- 
dych Bojownikow o Pokój 
w Berlinie, potężnych de- 
monstracji przeciwko remi- 
litaryzacji Niemiec Zachod- 
nich i Japonii. regionalnej 
konferencji krajów Amery- 
ki Łacińskiej, dalszego 
wzrostu aktywności organi- 
zacji kobiecych walczących 
o pokój we wszystkich kra- 
jach świata. 

Narody pamiętają i kieru- 
ją się słowami Wielkiego Sta- 
łina: „Pokój będzie zachowa- 
ny i utrwałony, jeśli narodv 
ujmą sprawę pokcju w swoje 
ręce i będą jej broniły do koń 
ca“. Mocarne dłonie narodów 
zniweczą ludobójcze plany im- 
perialistów. TA 

Powszechny ruch obrońców 
pokoju to nowy, potężny ruch, 
który już obecnie stanowi je- 
den z decydujących czynników 
w rozwoju wydarzeń między- 
narodowych. 

Swoje sukcesy ruch obroń- 
ców pokoju zawdzięcza prze- 
de wszystkim temu, że wyra- 
za dążenią wszystkich uezci- 
wych ludzi na świecie ktorzy 
nie chcą nowej katastrofy 
wojennej i gotowi są wszyst- 
kie swe siły poświęcić teinu, 
aby jej przeciwdziałać 

Swoje sukcesy ruch obroń- 
ców pokoju zawdzięcza temu, 
że wskazał prosta drogę, na 
której można pokój utrwalić 
i osiągnąć bezpieczeństwo 
wszystkich narodów. wielkich 
i małych. Trzeba tylko — jak 
stwierdzi? prof. Joliot-Curie 
— kierować się trzema zasa- 
dami: 

1) Pokojowe współistnienie 
rozmaitych ustrojow jest cał- 
kowicie możliwe; 

3) Wszystkie rozbieżności 
mogą i powinny być uregulo- 
wane drogą rokowań pokojo- 
wych; y 

3) Zaden naród nie powi- 
nien mieszać się w wewnotrz- 
ne sprawy innych narodów. 

Ale to nie wszystko 

Ruch obrońców pokoju nie 
rozwinąłby się. tak jak to ma 
miejsce obecnie, nie mógłby 
się tak rozwinąć, gdyby nie 
pokojowa polityka Związku 
Radzieckiego | krajów miłują- 
cych pokój. które czynami do- 
wiodły, że stoją na straży po- 


Są nauczyciele i 
„brak“ nauczycieli 


Tygodnik włoski „Euro- 
peo“ w numerze 40 br. za- 
mieszcza kiłka danych o sv- 
tuacji w szkolnictwie we 
Włoszech. 

„Chociaż konstytucja 
włoska przewiduje 8-let- 
nie „przymusowe i bez- 
płatne“ nauczanie — pi- 
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koju 1 bezpieczństwa naro- 
dów. 

Wznosząc wielkie budowle 
komunizmu Związek Radziec- 
ki daje całemu światu piękny 
przykład twórczej, pokojowej 
pracy, która jest niemożliwa. 
jeśli kraj przygotowuje się do 
wojny i bierze udział w wy- 
ścigu zbrojeń, jak to czynią 
Stany Zjednoczone i ich po- 
słuszni wasale. 

Cały świat wie, że niezłom- 
na wołą obrony pokoju wy- 
pływa nie ze słabości Związ- 
ku Radzieckiego, ale z socjali- 
stycznej istoty państwa ra- 
dzieckiego, które uosabia naj- 
szlachetniejsze dążenia całej 
ludzkości. którego głos jest 
głosem wszystkich narodów 
milujących pokój. 

Obrady II sesji Światowej 
Rady Pokoju zakończyły się w 
chwili. kiedy rozpoczeła sie 
sesja Ogólnego Zgromadzenia 
Narodów Zjednoczonych. 

W tym samym czasie do- 
wództwo Armii Ludowej i a- 
chotników chińskich w Korei 
aby umożliwić szybsze dojście 
do porozumienia w sprawie 
zawieszenia broni. wysunęło 
nowe kompromisowe propozy- 
cje w sprawie wyznaczenia li- 
nii, na której — nastąpić ma 
zawieszenie broni W imieniu 
Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej premier Grotewoh! 
wysunął nowe, kompromisowe 
propozycje w sprawie przygo- 
towania ogólnoniemieckich 
wyborów. Ogromnym sukce- 
sem zakończyła się genewska 
konferencja  przygotowawcza 
w sprawie rozszerzenia wy- 
miany handlowej między ka- 
pitalistycznymi krajami Za- 
chodu i Związkiem Radzieck:m 
oraz krajami demokracji ludo- 
wej. 

Nie brak dowodów, że obóz 
krajów miłujących pokój pra- 
gnie pokojowego uregulowania 
wszystkich rozbieżności į po- 
kojowej współpracy między- 
narodowej, 

Ale nie brak też dowodów. 
że obóz imperialistyczny roz- 
wścieczony sukcesami ruchu 
obrońców pokoju.  rozwście- 
czony klęskami w Korei, w 
Vietnamie, w Egipcie, w Ira- 
nie, w Maroku i wzrastają- 
cym oporem mas pracujących 
przeciwko remilitaryzacji Nie- 
miec Zachodnich i Japonii. 
swych głównych bastionów a- 
gresji w Europie i na Dalekim 
Wschodzie — nie chce porozu- 
mienia pokojowego, ałe wręcz 
przeciwnie, dąży do zaostrze- 
nia sytuacji międzynarodowej. 
do rozpętania nowej wojny 

W tej sytuacji II sesja 

Światowej Rady Pokoju ma 
niezwykle don'osłe znacze- 
nie. Jej uchwały i rezolucje 
muszą dotrzeć do najdal- 
szych zakątków kuł ziem- 
skiej i wywołać posłuch u 
wrogów pokoju Sto, przed 
nami zadanie jeszcze wiek- 
szego rozszerzenia ruchu ob- 
rońców pokoju: wciągnięca 
do niego jeszcze tych wszy- 
stkich, którzy z tych czy ın- 
nych powodów stali dotych 
czas na uboczu: zjednoczenia 
wysiłków w celu zachowa- 
nia pokoju 

Nie mamy prawa szczędzić 
wysiłków w naszej codziennej 

a pracy i walce przeciwko wro- 
gom pokoju į Ojczyzny 
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sze „Europeo“ — bardzo % 
dużo dzieci nie uczęszcza 4 
wcale do szkół. , 
Z powodu ciężkich wa- % 
runków materialnych ro- 9 
dziców — 850 tys. dzieci t 
włoskich nie ma żadnych 
możliwości nauki ¢ 
35 procent wszystkich 9 
szkół we Wioszech zatru- 9 
dnia tylko po 1 nauczy- Ŷ 
clelu“. ł 
Warto zaznączyć, że w ? 
tym samym czasie 84 tys. $ 
bezrobotnych nauczycieli ży 
je we Wloszech w wielkim 
niedostatku i nędzy. Ale 
cz ż można sie temu dzi- h 
wić? Przecież to jest właś- ł 
nie jedno z „dobrodziejstw“ 
kapitalistycznego ustroju. + 
KKR t 
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odpowiednim czasie upomnieć 
się o należne mu prawo. 
Podstawowym jednak zada- 


" niem młodzieży jest przeko- 


nywanie wszystkich na wsi o 
potrzebie stosowania zimo- 
wych orck. Są jeszcze na wsi 
gospodarze, którzy bądź z nie- 
dbalstwa, bądź z nieuświado- 
mienia pozostawiają na zimę 
glebę swojemu losowi. W tym 
roku jednak, kiedy sprawa 
zapewnienia glebie wilgoci jest 
szczególnie ważna. ZMP-owcv 
powinni sprawę niedbałych o 
swoje i społeczne dobro go- 
spodarzy poruszać na zebra- 
niu gromadzkim, na którym 
zebrani powinni wpływać na 
tych gospodarzy, by nie za- 
niedbywali swoich obowiąz- 
ków. 

Oddzielną i szczególnie waż- 
ną rołę w przygotowaniu gie- 
by pod jare zasiewy mają 
traktorzyści. Znane są fakty, 
które świadczą, że znaczna 
ilość traktorzystów i innych 
pracowników  POM-ów nie 
tylko nie ulękła się niesprzy- 
jających warunków klimatycz- 
nych. ale na odwrót w tych 
warunkach pracuje lepiej i 
Prędzej niż zwykle. 

W POM-ie Środa Wikp. np. 


. 
traktorzyści dla wykorzysta- 
nia wszystkich maszyn pra- 
cują na trzy zmiany — i mi- 
mo, że orka jest ciężka, chłopi 
z okolicznych spółdzielni i 
wsi głośno wyrażają swoje 
uznanie dla sumiennej i do- 
kładnej 
Towarzysze 
czy 
POM-u Wrześnią 
czątkach swojej 


Jan Sikora, 


pracy osią- 


gnęli — jeden 145% normy, | 
drugi 140%. 

w niektórych jednax 
POM-ach opieszale idą orki 


żimowe. Są dyrektorzy, którzy 
nieprzychylnymi warunkami 
klimatycznymi usiłują uspra- 
wiedliwić swoją opieszałość. 


ZMP-owcy w tych POM-ach | 


powinni na swoim zebraniu 
omawiać przyczyny niewyko- 
nywania planu. wykazywać 
sonieczność jego pełnej reali- 
zacji i występować do dy- 
rekcji z wnioskami 
śpieszenie pracy. 
Orki zimowe — ważny czyn- 
nik zapewnienia urodzajów 
zbóż jarych. powi.any być wy- 
konane w interesie wszystkich 
sprawnie j w terminie. 


(j. wis) 


„Na drodze awansu 


$ 


Cieżkie, pozbawione rado- 


ści było dzieciństwo Maria- 
na Dolaty. Rodziców swoich 
nie znał. Przyciśnieci nędzą 
do ostateczności zostawili 


malutkiego synka w sierociń- 
cu, a sami wyemigrowali do 
Francji za chlebem. 

Marian Dolata rósł w łódz- 
kim sierocińcu im. Stefana 
Żeromskiego, a razem z lata- 
mi poznawał gorzką prawde 
swego położenia — bezdom- 
nego dziecka. Ale oto jeden 
z postępowych wychowaw- 
ców sierocińca zwrócił uwa- 
gę na chłopca. Pod wpływem 
tego wychowawcy Marian 
wstępuje do Komunistycznego 
Związku Młodzieży. Od tej 
pory Marian Dolata widzi ja- 
sno cel swego życia. Chce słu- 
żyć walce o wyzwolenie ludu 


spod jarzma fabrykantów i 
obszarników. Celowi temu 
gotów jest poświęcić życie. 
Podczas manifestacji l-ma- 


jowej w r. 1939 Marian „wpa- 
da“ w ręce policji. 

Na początku wojny zostaje 
wywieziony na roboty do Nie- 
miec. Podczas bombardowa- 
nia Frankfurtu nad Odrą 
ciężko raniony, traci noge. 

Po powrocie do kraju zacze- 
ło się zupełnie inne życie. Ma- 
rian Dolata wstąpił do PPR 
i zaczął pracować jako ogrod- 
nik w Zarządzie Miejskim w 
Łodzi. W 1948 roku wstąpił 
na Studium wstępne Uniwer- 
sytetu Łódzkiego. W tym cza- 
sie został referentem perso- 
nalnym w Centrali Tekstylnej. 
Po dwóch miesiącach kieru- 
je tym wydziałem, a po roku 
zostaje dyrektorem Biura 
'Transportowo - Spedycyjnego 
Centrali Tekstylnej. Stąd Par- 
tia wysłała Mariana Dolatę 
na Studium  Pedagogiczno- 
Administracyjne w Warsza- 
wie dla wysuniętych przo- 
downików pracy. Na Studium 
pełnił funkcję sekretarza 
Fodstawowej Organizacji Par- 
tyinej, kończąc nauke z wy- 
nikiem bardzo dobrym. 


Aby uzupełnić życiorys 
| Mariana Dołaty trzeba do- 
dać, że jako delegat ZAMP 


brał udział w Międzynarodo- 
wym Kongresie Studentów 
w Pradze i że pracując w 
Centrali Tekstylnej został od- 
znaczony odznaką przodowni- 
ka pracy. 

Jest listopad 1951 roku. Za 
kilka dni tow. Marian Dolata 
obejmie funkcję  wicedyrek- 


W tym roku Józef Prutkow- 
ski, wydał dwa nowe, dość ob- 
szerne — bo liczące 137 utwo- 
rów — tomiki satyr *). Wska- 
zuje to na dużą płodność 
poety, a jak wiadomo, jest on 
autorem jedenastu  zbiorków 
poetyckich, jakie ukazały sie 
w ciągu kilku ostatnich lat. 

Jeżeli liczbę tę uzupełnić 
sporą ilością humoresek, utwo- 
rów satyrycznych prozą, kore- 
spendencji sportowych — po- 
wstanie nieczęsty obraz tak ob 
iiiej i żywej działalności sa- 
tvryka, który odnałazłszy w 
rzeczywistości bogatą i trwałą 
zbiornicę tematów. nie „cho- 
wa ich dla siebie“, ale nadaw- 
szy im poetycki czy publicy- 
styczny kształt — przekazuje 
czytelnikowi. 


O dniu dzisiejszym 


Oba tomiki: „Do żywego“ 
i „Wiersze dobre czy złe, ale 
zawsze prawdziwe“ łączą 
się tematycznie i formalnie, 
nie dałoby się chyba wykazać 
szczególnych między nimi róż- 
nic. Słusznym więc będzie 
wspólne omówienie ich, wy- 
kazanie cech dodatnich i na- 
potkanych niedociągnięć. 

I jedne i drugie dostrzega 
czytelnik przy lekturze wy- 
mienionych już tomików. 

Wiersze  Prutkowskiego są 
dość popularne, ogólnie czyta- 
ne, co więcej, pomagają w 
pracy agitacyjnej, są bowiem 
satyrą wyposażoną w siłę 
przekonywania, w trafność ar- 
gumentacji, w pasję dema- 
skatorską. Często na wieczo- 
rach autorskich, czy podczas 
innych okazji, gdy mówiono 
o poezji, czytelnicy w ogóle, a 
działacze partyjni i ZMP-ow- 
cy w szczególności  wskazy- 
wali. jak satyra Prutkowskie- 
go potrafiła dobitnie scharak- 


tora departamentu szkole- 
nia zawodowego w Minister- 
stwie Handlu Wewnętrznego. 

Na tym urywa się dotych- 
czasowy życiorys tow. Maria- 
na Dolaty. 

95 osób, więcej lub mniej 
podobnych życiorysem do 
Mariana Dolaty uczestniczy- 
ło w Państwowym Studium 
Pedagogiczno - Administra- 
cyjnym utworzonym dla wy- 
suniętych przodowników pra- 
cy, wg. wskazań IV Plenum 
KC Partii. 95 absolwentów 
Studium to żywa ilustracja do 
słów tow. Minca wypowie- 
dzianych w maju 1945 roku: 

„Stoi przed nami wielkie, 


wymagające szybkiego roz- 
wiązania zagadnienie uzu- 
pełnienia naszych kadr kie- 


rowniczych przez powołanie 
ludzi bezpośrednio z klasy ro- 
botniczej, bezpośrednio od 
warsztatu. Robotnik musi po- 
czuć w całej pełni nie tylko 
w słowach i oświadczeniach, 
ale w praktyce codziennego 


życia, że zmieniło się coś w 
Polsce od 1939 roku“. 
Jest nabrzmiały radością 


i wrażeniami wieczór w Klu- 
bie Związku Nauczycielstwa 
Polskiego. Odbywa się właś- 


nie uroczyste zakończenie 
Studium. Z rąk prezesa 
CUSZ-u tow. Zarzyckiego 
najlepsi, przodujący w nauce, 
słuchacze otrzymują świa- 
dectwa. 


Do stołu podchodzi młoda, 
drobna kobieta, tow. Maria 
Guzińska. 

Nie łatwo przyszło tkaczce 
z Mazowieckich Zakładów 
Przemysłu Bawełnianego w 
Tomaszowie Mazowieckim za- 
mienić czółenko ze srebrzystą 
nicią na pióro, książki, skryp- 
ty. Ale zamiłowanie do su- 
miennie, solidnie wykony- 
wanej pracy pomogło i w na- 
uce. Wzorowa tkaczka tow. 
Maria Guzińska stała się i 
wzorową słuchaczką Studium, 
wydajnie pomagającą w na- 
uce innym. Gdy rozmawiałam 
z nią po zakończeniu uroczy- 
stości, ręce jej obracały biały, 


złożony we czworo  arkusik 
papieru. 

— To skierowanie do Cen- 
tralnego Urzędu Szkolenia 
Zawodowego — odpowiedziała 
z dumą i radością — zaczy- 


nam teraz nowy rozdział w 
swym życiu. 
A oto tow. Piotr Karczew- 


teryzować wroga, zdemasko- 
wać jego poczynania, ośmie- 
szyć plotkę, uderzyć w niedo- 
ciągnięcia. 

Warto chociażby pokrótce 
zastanowić się. skąd owa po- 
pularność wierszy Pruikow- 
skiego? Jest przecież faktem. 
że nasza satyra — jeszcze w 
niedostaiecznym stopniu za- 
srokaja potrzeby czytelnika i 
spełnia jego wymagania, jest 
bowiem nazbyt oderwana od 
rzeczywistości naszego kraju. 
Gd jej bolączek i potrzeb. 

Trzeba tu wysunąć — dużą 
aktualność utworów satyrycz- 
nych autora ‚Do żywego”. 

Prutkowski podejmuje te- 
maty dość zasadnicze. stawia 
je śmiało i na ogół trafnie tłu- 
maczy. Pisze o „niedostatkach* 
w planowaniu poszczególnych 
zakładów produkcyjnych, o 
wadliwym rozumieniu polity- 
xi kadr, o braku dostatecznej 
czujności. Te wiersze kończy 
często strofkami brzmiącymi, 
jak hasło, jak apel: 


„Nie zwiążesz z końcem końca, 

Gdy tylko w końcu miesiąca 

Zechcesz naprawić zaniedbany 

fstan. 

Kto część miesiąca przegrywa 
I myśli tylko o ZRYWACH 
Ten może ZERWAĆ plan“. 

(„Zryw“) 


Ten bojowy ton zachowuje 
autor w większości swych 
wierszy. Prutkowski otwarcie 
krytykuje błędy, wskazuje 
rogę ich unikania. A naj- 


ski, przewodniczący koła 
ZMP przy Studium. Przed 
rozpoczęciem nauki tow. 
Karczewski, syn kolejarza, 
był początkowo pomocni- 
kiem montera, potem monte- 
rem i wreszcie  brygadzistą, 
wykonującym 203 proc. nor- 
my w SBP w Gdańsku. Akty- 
wista ZMP-owski na Wybrze- 
żu będzie obecnie pracował 
w Zarządzie Głównym ZMP. 

— Dobre wyniki na Studium 
osiągnęliśmy dzięki kolek- 
tywnej pracy — mówi tow. 
Karczewski pracowaliśmy 
bardzo dużo, aby nadążyć. 
aby nadrobić zaległości, bo 
niektórzy z nas nie mieli na- 
wet ukończonej szkoły pow- 
szechnej — a zdali egzamin 
z wynikiem dobrym. 

Długa jest lista przodowni- 
ków pracy, którzy nie zawie- 
dli pokładanych nadziei 
Partii i mimo początkowych 


trudności w nauce, przodo- 
wali. 

26-ietni ZMP-owiec tow. 
Bolesław Mendak, były kie- 
rowca samochodowy, na- 


stępnie kierownik person:l- 
ny w tartaku w Dobroszycach, 
w woj. wrocławskim będzie 
pracował w szkolnictwie za- 
wodowym. Tow. Mendak 
mówi, że Studium wzbudziło 
w nim, synu murarza, chęć 
dalszego kształcenia się. Nie- 
cały rok uczył się na Stu- 
dium, trochę tylko poznał, 
przeczytał, a już powtarza za 
Żeromskim, że „nauka jest 
jak morze: im więcej pijesz, 
tym więcej jesteś  spragnio- 
ny*. 

Wielkie, historyczne, prze- 
miany zachodzą w naszym 
kraju i w naszym społeczeń- 
stwie. Robotnicy i robotnice 
wyróżniający się w produkcji, 
przodujący na zakładach pra- 
cy, kierowani są i stale będą 
kierowani na specjalne kursy 
i studia, aby po ich ukończe- 
niu stanąć do odpowiedzial- 
nych zadań, aby kierować 
ważnymi odcinkami pracy. 
To jest droga awansu spo- 
łecznego. Po drodze tej śmia- 
ło idą naprzód m. in. towa- 
rzysze z tegorocznego Pan- 
stwowego Studium  Pedago- 
giczno - Administracyjnego: 
Dolata, Karczewski, Guziń- 
ska, Mendak, Zubel i wielu, 
wielu innych synów klasy 
robotniczej. 

MARTA KOROTYŃSKA 


ważniejsze: poświęca wiele, 
bodaj większość swych utwo- 
rów tematyce krajowej, przed 
którą część naszych satyryków 
często ucieka. 

Widać, że autor czerpie te- 
matykę z obserwacji poczynio- 
nych w terenie, że sięga do ko- 
respondencji, że pilnie śledzi 
wiadomości prasowe. Te źró- 
dła, z których korzysta Prut- 
kowski. źródła żywe, aktualne, 
sprawiają, że jego wiersze są 
również na ogół żywe, aktual- 
ne. celne. 

Wiele jest w obu tomikach 


"wierszy, które dowodzą osią- 


gnięć naszej współczesnej sa- 
tyry. Weźmy chociażby pierw- 
szy utwór ze zbiorku „Do ży- 
wego“ pt. „Historia“. Oto hi- 
storyk „w roku dwutysięcz- 
nym którymś“ usiłuje dowie- 
dzieć się, „kto to był TRU- 
MAN HARRY?“ 


„Będzie szeleścił i dumał: 
Kto to był Harry Truman? 
Straci noc całą. 
Aż w jakiejś encyklopedii 
Nazwisko widoczne ledwie 
Wyłowi doświadczonym okiem. 
Truman — jeden z 
[nikczemnych 
Awanturników wojennych, 
Żył w początkach 
Stalinowskiej epoki". 


Jednakże kiedy się czyta 
omawiane tu wiersze — dają 
się odczuć pewne powtórzenia, 
nieumiejętność wielostronnego 
ujęcia jakiegoś tematu. Nie 
jest błędem, że  Prutkowski 
kilka razy pisze np. o biuro- 


pracy traktorzystów. | 


Franciszek Kierecki z | 
już w po-| 


o przy- 
j 


ł 


i 


Aleksy Stachanow 


górnik z kopalni „Centralna-Irmino* 


—nawet przejmujący ziąb i to wzmagające się to słabnące porywy wichru nie powstrzymały 
tysięcy górników z Irmino i kilku innych osad Donbasu — tłumnie wypełnili w ciemną noc li= 
stopadową stacyjkę kolejową. Kiedy nadjechał długo wyczekiwany pociąg moskiewski, wprost 
z pociąyu porwali na ręce dwóch ludzi. Aleksy Stachanow i Miron Diukanow wracali z Kre- 


mia... 


„.uważnie słuchał STALIN 
słów  krępego, niewysokiego, 
górnika o dobrej, spokojnej 
twarzy. Diukanow opowiadal, 
jak komuniści i Komsomoł 
wychowali bezpartyjnego re- 
bacza Aleksego Stachanowa. 
„Ruch stachanowski — powie- 
dział wtedy STALIN — to ta- 
ki ruch robotników i robotnie, 
który wejdzie do historii na- 
szego budownictwa socjali- 
stycznego, jako jedna z jej 
najchłubniejszych kart". Na 
naradzie tej — I Wszechzwiąz- 
kowej Naradzie Stachanow- 
ców 17 listopada 1935 roku, 
STALIN powiedział o Stacha- 
nowie. Busvginie, Krywonosie 
i innych bohaterach pracy, że 
sa to ludzie, którzy .,..całko- 
wicie opanowali technikę swej 
pracy, esiodłali ją i popędzili 
naprzód“. 


Chłopak z Łagowoj 
przychodzi do kopalni 


Aleksy, syn biedniaka ze 
wsi Ługowaja w obwodzie or- 
łowskim, zgłosił się do kopal- 
ni w roku 1927. Różne pełnił 
funkcje, zanim po raz pierw- 
szy ujął w ręce wrębówkę: 
był hamulcowym, 2 lata es- 
kortował w podziemiach kon- 
ne wagoniki z węglem. 3 lata 
był następnie rębaczem i to 
rębaczem jednym z najlep- 
szych. 


W tym okresie pojawiać się 
zaczęły w Zagłębiu Doniec- 
im maszyny wrębowe, młoty 
meumatyczne, transportery. 
Nie łatwo było przekónać do 
„nowego* wielu starych gór- 
ników, wielu konserwatyw- 
nych specjalistów — uparcie 
bronili starych, mało wydaj- 
nych metod pracy. I wtedy 
właśnie chłopcy z komsomol- 
skimi znaczkami na roboczych 
kombinezonach pigęwsi stanęli 
przy wrębówkac. transpor- 
terach, pierwsi pokierowali 
elektrycznymi wozami. A wę- 
gla przecież trzeba było wte- 
dy coraz więcej. Wyzwolory 
z pęt kapitalizmu kraj robot- 
ników i chłopów rósł w osza- 
łamiającym tempie; nowe, 
wielkie budowle socjalizmu, 
transport, elektrownie doma- 
gały się nieustannie: wegla, 
węgla! W kwietniu roku 1935 
doniecka organizacja komso- 
molska — za piękne zwycię- 
stwa w opanowaniu techniki, 
w walce o wykonanie planu 
wydobycia węgla i wytopów 
stali odznaczona została 
przez Centralny Komitet Wy- 
konaczy ZSRR orderem Le- 
nina. 


Technika i ludzie 


Kiedy pewnego majowego 
popołudnia roku 1935 Stacha- 
now wrócił po pracy do do- 
mtu — chwycił od razu za ga- 
zetę. Wydrukowany był w 
niej tekst przemówienia 
STALINA, wygłoszonego w 
Kremlowskim Pałacu podczas 
uroczystego promowania aka- 
demików Armii Czerwonej. 
Szczególnie utkwiły w jego 
pamięci — a pracował już 
wtedy jako rębacz przy pneu- 
matycznym młocie — te sło- 
wa: „Technika bez ludzi, któ- 
rzy opanowali technikę, jest 
martwa. Technika, mająca na 
czele łudzi, którzy opanowali 
technikę, może i musi doko- 
nać cudów“. 


Stachanow rozpoczął upor- 
czywą walkę o opanowanie 
techniki, o ulepszenie pracy 
— postanowił dokonać „cudu * 
dla radzieckiej ojczyzny, dla 
dostatku węgla w stalingradz- 
kim „Traktorstroju* i w izbie 
charkowskiego murarza, dia 
zwycięstwa wielkiej sprawy 
komunizmu.. A uczyła go — 
bezpartyjnego organizacja 
partyjna, uczył go i Komso- 
moł słowami LENINA: „Wy- 


dajność pracy to w estatecz- 
nym wyniku rzecz najważ- 


niejsza, najgłówniejsza dia 
zwycięstwa nowego ustroju 
społecznego*. 


Uczy' się, obserwował i u- 
sprawniał tok pracy — i to 
pomogło mu wyrąbywać co- 
raz większe zwały węgla w 
ciągu zmiany. Te znowu 
pierwsze osiągnięcia radowa- 
ły go — i skłaniały do jeszcze 
intensywniejszej nauki, Ao 
nowych usprawnień. Jego 
doświadczenia stawały się 
natychmiast własnością ogó- 
łu, wzrastała ogólna wydal- 
ność pracy — jego doświad- 
czenia pomogły kopalni „Cen- 
tralna-Irmino" przełamać oœ- 
kresowe trudności. Miron 
Diukanow — partorg — uważ- 
nie śledził pracowite i twór- 
cze dni przodującego górni- 
ka. Powierzył mu wreszcie 
pracę z tymi rębaczami, któ- 
rzy pozostawali w tyle, któ- 
rym trzeba było pomóc: na- 
uczyć pracy „po nowemu“. 
Stachanow coraz ściślej wią- 
zał się z pracą kopalnianej 
organizacji partyjnej. 


Historyczna noe 
na ścianie 


„Nikanor - Wschód“ 


W- kopalni pracowało na 
ścianie jednocześnie 8 — 9 
rębaczy. Nagromadzili urob- 
ku — i znowu sami umacnia- 
li chodniki stemplami. Ten 
system i jeszcze wiele podob- 
nych przeszkód poważnie 
obniżały wydajność pracy. 
Norma wydobycia nie prze- 
kraczała 13 — 14 ton węgla 
na osobę. Stachanow posta- 
nowił dokonać zasadniczej 
przemiany w trybie pracy. 
Umiejętnie rozdzielił robotę, 
zapewniając jednoczesną pra- 
cę na całym chodniku. Stem- 
ple ustawiać mieli specjalni 
robotnicy. 


W przeddzień Międzynaro- 
dowego Dnia Młodzieży, w 
nocy z 30 na 3! sierpnia 1935 r. 
stanął przy węglowej ścianie 
komsomolskiego odcinka ko- 
palni. nazwanej „Nikanor - 
Wschód“. Pracował wytrwa- 
łe — bez przerwy dygotał mu 
w silnych dłoniach młot pneu- 
matyczny. Za nim dwóch to- 
warzyszy stawiało stemple. 
Kiedy Stachanow odłożył 
młot i otarł rękawem kom- 
binezonu czoło, podano wiel- 
kość urobku: 102 tony węgla. 


Wszystkie ustanowione do- 
tychczas normy zostały wie- 
lokrotnie przewyższone. 


kracji. Jednakże pisze na ten 
sam temat podobnie, nie 
wnosząc często do ujęcia pro- 
blemu nic nowego. 


Wiele wierszy Prutkowskie- 
go jest powierzchownych. ich 
tematyka niezbyt gruntownie 
potraktowana, a stąd wymo- 
wa utworów ograniczona i po- 
mniejszona. Brak udanych 
prób szerszego spojrzenia na 
zjawiska typowe, domagające 
się uogólnień i bardziej zasad- 
niczych wniosków, sprawia, 
że Prutkowski w swych saty- 
rach rzadko daje głębokie 
charakterystyki. nie dociera 
do istoty zagadnień. albo ra- 
czej nie wydobywa tej istoty 
w swych wierszach. Tym wy- 
tłumaczy się pewien schema- 
tyzm, bez trudu odnajdywany 
w wierszach  Prutkowskiego, 
schematyzm zubożający obraz 
naszej rzeczywistości. 

To, że satyra Majakowskie- 
go, mimo, że powstawała bli- 
sko 30 lat temu jest stale ży- 
wa. mobilizująca i słuszna, 
wynika z tego, iż wielki poeta 
dawał syntetyczny, trafny 
obraz charakterów, że potrafił 
dostrzeżone wady uogólniać w 
wysoko-artystycznym poety- 
ckim obrazie. 

W wierszach sportowych 
Prutkowskiego powtarza się 
np. stale motyw, że sportow- 
cy biją rekordy w pracy 
1 na boiskach. Kilka wierszy 
kończy się obrazem kroczące- 
go pochodu. Byłoby to oczywi- 
ście do uniknięcia, gdyby 


102—115—4125—247.., 
Po kilku dniach partorg — 


rębacz  Diukanow osiągnął 
115 ton. Prześcignął go rę- 
bacz Koncedałow — 125 ton. 
Prawidłowa organizacja pra- 
cy, doskonałe wykorzystanie 
techniki pozwoliły Stacha- 
nowowi 19 września osiągnąć 
rekordowy wynik: 217 ton. 
Stachanow musiał przy tym 
bronić swojej pracy „po no- 
wemu', swego nowatorstwa. 
I przed wielu atakami wąsko 
myślących ludzi z administra- 
cji, i przed niektórymi gór- 
nikami-konserwatystami, któ- 
rzy próbowali wyśmiewać xo 
i prześladować. W ciągu 2 
miesięcy kopalnia stała się 
jednak stachanowską. Gwał- 
townie, triumfalnie wzrósł 
wykres cyfr wydobycia w ko- 
palni „Centralna - Irmino', 
Wzrosły i górnicze zarobki. 
Tak rozpoczął się ruch sta- 
chanowski — nowy, wyższy 
etap socjalistycznego współ- 
zawodnictwa. „Ruch stacha- 
nowskj rozszerzył się po ca- 
łym terenie naszego kraju 
nie stopniowo, ale z jakaś nie- 
widzianą szybkością, jak hu- 
ragan“ — powiedział STALIN 
na listopadowej pierwszej 
naradzie stachanowców. 


Tak zaczyna 
się komunizm 


Stachanow rozpoczął wiel- 
kie, historyczne dzieło. Ty- 
siące robotników włączyły 
się do ruchu stachanowskie- 
go. Ich współzawodnictwo, ich 
zwycięstwa produkcyjne 
budowały wczoraj i budują 
dziś komunizm. A komunizm 
przecież  „..zaczyna się tam, 
gdzie występuje ofiarna, prze- 
zwyciężająca cieżki trud. tro- 
ska szeregowych robotników 
o zwiększenie wydajności pra- 
cy, © ochronę każdego puda 
zboża, węgla, żelaza i innych 
produktów, które otrzymują 
nie pracujący osobiście i nie 
ich „bliscy“, ale „dalecy“ czy- 


li całe społeczeństwo, dzie- 
siatki i setki milionów lu- 
dzi..." — tak uczy LENIN. 


Słowa te powiedział na wieść 
o pierwszych, bohaterskich 
„subotnikach* ludzi radziec- 
kich... cd 
W czerwcu 1936 roku 
Aleksy  Stachanow, w 
myśl postanowienia Cen- 
tralnego Komitetu WKP 
(b). przyjęty został do 
Partii Komunistycznej 
bez stażu kandydackiego. 


STEFAN SKROBISZEWSKI 


autor dokonał bardziej 
tycznej selekcji 
zbiorkach. 


kry- 
wierszy w 


„Jedzie odbudowa: 


Prutkowski — jak wspomi- 
naliśmy już, pisze dużo. Nie- 
stely bardzo częsio wpływa to 
na formę jego wierszy. Pod 
tym względem wartość utwo- 
rów zebranych w obu tomi- 
kach wiełexroć budzi słuszne 
zastrzeżenia. Widać tu wyraź- 
ny pośpiech i niedopracowa- 
nie. Autor godzi się na obec- 
ność w swych utworach łat- 
wizn, zwrotów niepoetyckich, 
prymitywnych określeń. Trze- 
ba to uznać za poważne nie- 
dociągnięcie, dajace się odczuć 
przy lekturze pewnej części 
jego wierszy. Prutkowski wy- 
raźnie nie docenia zagadnienia 
środków wyrazu. zapominając, 
że wiersz zły formalnie, nie- 
udolnie zrymowany, będąc 
nawet słusznym politycznie — 
nie oddziała dość silnie na czy 
telnika. Nieprawią jest, że 
„wiersze dobre i złe“ są zaw- 
sze prawdziwe. Prawdziwe: są 
tylko wiersze dobre! Dla po- 
parcia tych zastrzeżeń przyto- 
czymy fragment wiersza „No- 
we kobiety“: 


„Dlaczego „nie bądź babą'*?*— 
Krzyknęła Chojnacka 
Iz „Pafawagu" 
I Kazia Greiner ze 
[„Starachowiekich* 
Z grupą przodownie 
Iwszystkich”, 


Inny fragment. Tym razem 
z wiersza „Sportowcy Marsz“: 


„Jędrzejowska, Szymura, 
[Rakoczy 
Na Kongresie Pokoju. 
Lekkoatletka i hutnik znowu 
[normy przekroczy 
Za starymi mistrzami chmury 
[zastępów sioją”, 


Co znaczy taki wiersz: 


„Chłopskie furmanki wiozą 
[odbudowę na dworzec.. 


Nie są to przykłady odoso= 
bnione. Ich prezentacja mo- 
głaby być znacznie dłuższa. 
Tak czy inaczej — wskazuje 
ona na to. że autor za mało 
pracuje nad wierszami, że czę- 
sto lekceważy formę i właści- 
wy wyraz poetycki. Jest zro- 
zurmiałym. że powoduje to ob- 
niżenie politycznej i satyrycz- 
nej wartości wiersza. Pamięta- 
jąc o poczytności i zapotrze- 
bowaniu na swoje wiersze 
Prutkowski powinien ograni- 
czyć swą łatwość pisania i 
„wypuszczać“ w Świat wiersze 
bardziej dopracowane. 

To uczyni jego uiwory wier- 
szami wyższej klasy i jakości, 
zwiększy ich wymowę poli- 
tyczną, ich dobitność i orygi- 
nalność. 

Tego winniśmy wymagać od 
Prutkowskiego w okresie wal- 
ki o jakość literatury, na to 
pozwala nam rozwój. jaki 
przeszedł on od „Cichej lipy* 
do „Wierszy dobrych czy złych, 
ale zawsze prawdziwych“. 


RYSZARD KAPUŚCIŃSKI 


*) Józef Prutkowski — „Do ży» 
wego“ Spółdz. Wydawn. „Czytel- 
nik“ 1951 r. Cena zł 550. Józef 
Prutkowski — „Wiersze dobre czy 
złe, ale zawsze prawdziwe” P.LW, 
Biblioteka ..Tr=" my Wolnosci" 
nr 13. Cena zł. 2.40, 


Pod rozwagę Zarządowi Zakładowemu ZMP 


przy Andrychowskich Zakładach 


Przemysłu Bawełnianego 


Uzupełnianie ewidencji 
nie moze być 
jedyną treścią pracy 


robotniczej organizacji ZMP-owskiej 


Zakładowa organizacja ZMP 
przy Andrvchowskich 
dach Przemysłu 
liczy przeszło 300 członków. Są 


to młodzi robotnicy, którzy | składkami, ewidencją i prenu- | Sie Przysposobienia rolnicze- | ny nie będą odżywiać się ku- ny ZMP. Jego to przecież |zęwąć, dużo gadać, a nawet 
przybyli niedawno ze wsi. Biło | meratą, gdyby koła rzeczywiście | 80 mieli bardzo dużo zapału | kurydzą, myszy — grochem | obowiązkiem wytłu- | nie umieją doprowadzić do 
ich nędzne życie podgórskich | dobrze pracowały. i entuzjazmu. Chcieli poka- |z Jaśkowic, a wróble — psze- maczyć młodzieży, nauczyć dk AI. eT 
wiosek i kamienistych gleb. Bił | porządku swojej sali. o 


ich brak wyuczonego zawodu. 
Dziś pracują w rozbudowują- 
cym się kombinacie włókienni- 


Zakła- | 
Bawełnianego | 


grube nieporozumienie; niezro- 
zumienie zasadniczej pracy or- 
ganizacji ZMP-owskiej w fa- 
bryce. Nie byłoby trudności ze 


„Jaka może być praca, jeśli 
zarząd zakładowy z AZPB w 
Andrychowie zaskiepia się 
szczelnie w złym  plarie, nie 


10! 


yech gosn 


darzach Zi 


IP-owcach 


z Kunnic, Jaśkowie i Spalonej, 


Było to wiosną, wczesną 
wiosną. Wtedy, gdy jeszcze 
ledwie słońce zaczynało œ- 
grzewać ziemię. 

ZMP-owcy powiatu legnic- 
kiego wyszli na swoje polet- 
ka: we wsi Spalona zasiali 
kukurydzę, w Jaśkowicach — 
groch, w Kunnicach — psze- 
nicę. Pracowali na swoich po- 
letkach doświadczalnych, od 
świtu do wieczora, z ochotą, 
ze śpiewem na ustach. 

Po przerobionym zimą kur- 


zaś chłopom swoich wsi, ja- 


kie korzyści dają nowe me- | 


tody uprawy roli. 
Wkrótce jednak ZMP-owcy 


| którzy nie są dobrymi 
gospodarzami 


I jednocześnie — starsi go- 
spodarze dziwią się. Wkrótce 
nadejdzie zima. Najwyższy 
czas zebrać już z pola. A tu 
mijają dnie, tygodnie... 

I chłopi czekają. Kiedy to 
nareszcie ZMP-owcy zbiorą te 
piękne plony ze swoich pole- 
tek. Kiedy to w Spalonej wro- 


nicą z Kunniec. Przecież bolą 
serca gospodarskie na taki wi- 
dok — mówią chłopi. — Pięk- 
ne to, a niszczeje w polu, ja- 


czymś dopomóc. I zbierają żo- 
łędzie oraz kasztany. 
ZMP-owcy z Kunnic, z Spa- 
lonej i Jaśkowic pozostawia- | 
ją drogocenne ziarna na past- 
wę wronom, wróblom i my- 
szom. 

Dużą winę za taki stan rze- 


czy ponosi Zarząd Gmin- 


ją „żyć po gospodarsku“ Lecz 
trudno wychowywać bez wy- 
chowawcy. Zarządu Gminne- 
go nie ma już od dłuższego 


A tu mo. 


dał żarówki, 


spacer. 


|to kol. Wojtalę. 


i także poszedł sobie... 


spodarze znów mieli 


nagrzał wody. 
Po kilku minutach zjawiła się 
grupa koleżanek. Popatrzała, 
pokręciła się i poszła sobie na 
Przyszli i koledzy. 1 
uczynili mniej więcej to sa- 
Aż w końcu rozłościło 
W środku 
świetlicy pozostawił wiadro 


A wieczorem — starsi go- 
temat 
do rozmów: nasi ZMP-owcy 
potrafią sie jedynie zobowią- 


mają być przyszli młodzi go- 
spodarze. I byli tacy, którzy 
dodali: Ja tam swojego syna 


ZIARNA I PLEWY 


W gm. Lubomin pow. Lidzbark bardzo słabo przebiegają 
omłoty, eo znacznie opóźnia skup zboża, Jednym x głów- 
nych powodów jest fakt. że SOM w Lubominie niedbale wy- 
remontował młocarnie, które się siale psują, Jest to bezpo- 
średnia wina kierownika SOM-u, Fiedorowicza, który często 
przychodził do pracy pijany, nie wypełniał należycie swoich 
obowiązków, 


(Z notatek naszych korespondetów) 


czym. zdobywają zawód.  Tej| uwzglednią sz ia ideologicz- RE A= . ; 4 i i luh córki wiecei nie puszcze. 

młodzieży, SAWaJA pierwsze BC U wólakołici zapomnieli o swojej _ zasianej | ka szkoda... TO czasu. Kto by? przewodniczą- (Oni i tak nic dob 6 ich nie 

samodzielne kroki w przemyśle. młodzieży? — pyta korespon- kukurydzy, grochu 1 pszeni-| Niektórzy chłopi mówią na- cym — nie pamięta się na- | nauczą. Jaki pan — taki kram 
specjalnie potrzebna jest opie- | gentka. Dodajmy za korespon- | CY. A poletka doświadczalne | wet, że dwa razy przypomi- | wet. 

ka i pomoc organizacji zetem- | dentką: pozostawione zostały własne- | nali o tym ZMP-owcom. A A co na to Zarząd Powia- e 


powskiej. 

A kol. Janina Swistek pisze 
do nas: 

„Połowa członków naszej za- 
kładowej organizacji jest tylko 
zapisana na papierze. Przykład: 
ma zwoływane trzykrotnie ze- 
branie wyborcze zarządu przy- 
chodziło stale... 50 członków". 

„źle jest u nas w ogóle z pla- 
nem pracy koła i zarządu. We- 
dług planu np. we wrześniu 
miały się odbyć dwa zebrania 
koła oraz trzy zebrania zarządu 
poświęcone jedynie sprawie pre 
numeraty prasy, opłacaniu 
składek oraz uzupełnianiu ewi- 
dencji”. 

Tak więc opłacanie składek 
1 uzupełnianie ewidencji stało 
się dla zarządu zakładowego 


ZMP w Andrychowie sprawą | Prosimy towarzyszy x ZZ Aż starsi gospodarze podzi- | kopkach, tłumaczy o znacze- |szy ochotniczo zgłosił się = 
najważniejszą. ZMP w Andrychowie o odpo- | Wiają. Bo i mają czym się | niu dostaw dla państwa. Na- | członek produk- | mmy. 
Wydaje nam się, że jest to wiedź w tej istotnej sprawie. | zachwycać. wet harcerze starają się |cyjnej kol. Wojtala. Pozakła- Z. KORTA 


Coraz więcej 
młodziezy 
w przemyśle 


W planie zapomniano o tym, 
że członkami koła ZMP przy 
AZPB są robotnicy tkalni, przę- 
dzalni i innych działów pro- 
dukcyjnych. Koleżanki i koledzy 
chcieliby mówić o swej codzien- 
nej pracy, o trudnościach i osią- 
gnięciach, podzielić się doświad- 
czeniami i szkolić się na świa- 
domych robotników. 

Dyskutując nad tym, jak 
usprawnić produkcję, jak zlik- 
widować istniejące braki, bio- 
rąc się do pracy kulturalno- 
oświatowej — zakładowa orga- 
nizacja ZMP zlikwiduje panują- 
ce stosunki Sprawy produkcyj- 
ne staną się przedmiotem troski 
całej młodzieży. 


O tym jednak 
Zarząd Fabryczny ZMP. 


„zapomniał“ 


mu losowi. 


Kilku ZMP-owców wyje- 
chało wprawdzie do miast, 


na kursy, do szkół. Większość | 


jednak została. A jeśli uczy 
się w Legnicy — to wraca 
popołudniu pociągiem do wsi. 
Lecz ślad zaginął nie tylko 
po członkach, a również i po 
przewodniczących kół, do- 
brych aktywistach, którzy 
rzucili tę cenną inicjatywę. 
A tymczasem... w Spalonej 
wyrosła piękna kukurydza, w 
Jaśkowicach pokrył pola 
groch taki, jakiego dotąd ni- 
gdy na wsi nikt nie oglądał, 
a w Kunnicach łan pszenicy. 


Z życia Ludowego Wojska Polskieao 


ZMP-owcy obiecali: owszem 
zbierzemy natychmiast, zwła- 
szcza, że za swoje zbiory bę- 
dziemy mogli kupić sobie 
sprzęt do nowowyremontowa- 
nej świetlicy. 

W ramach trzydniówek w 
Jaśkowicach wiejski hufiec 
SP zebrał trochę grochu z po- 
letka, ale w Kunnicach i Spa- 
lonej skończyło się tylko na 
obietnicach. 

Smutne? Prawda? 

Cały kraj troszczy siłę © ra- 
bezpieczenie klasie robotni- 
czej chleba na zimę i karto- 
fli. Młodzież wszystkich gro- 
mad pomaga rodzicem w wy- 


towy ZMP w Legnicy? 
Oto odpowiedź, którą mo- 
żna tam usłyszeć: 
niczący Zarz. 
kol. Pawłowski jest zaledwie 
od miesiąca. Nowi są niemal 
wszyscy pracownicy Zarządu. 
Zarząd Powiatowy ZMP do- 
piero niedawno 
się o sprawie tych poletek do- 
świadczalnych. A przy okazji 
otrzymał również wiadomość, 
że młódzież Spalonej 
urządzić 21.X. uroczyste o- 
świetlicy. 
Przed tym trzeba było ją jed- 
nak udekorować i... wymyć 
podłogę. Do pracy tej pierw- 


twarcie 


przewod- 
Powiatowego 


dowiedział 


miała 


towego 


nergia. Czyżby 
zwykłe zapomnienie? 


a zaprzepaścili ją. Nie 
dziwnego, że poderwali 


Wyilnij i zachowaj! 


„A kiedy zbliża sie jakaś 
rocznica. jakieś wystąpienie czy 


nie korzystają z pomocy, jakiej 
stara się udzielać 


im pod tym | z 


Koledzy z Zarządu Powła- 
ZMP w Legnicy! 
Jedźcie do Kunnie, Spalonej i 
Jaśkowic. Odszukajcie Zarząd 
Gminny ZMP i zbadajcie, dla- 
czego tak odnoszą się tam 
ZMP-owcy do swoich obo- 
wiązków. Zbierzcie młodzież 
i podyskutujcie z nią dłużej. 
Dowiedzcie się czemu to na- 
gle ostudził się ich zapał i e- 
naprawdę 


ZMP-wcy przecież rozpo- 
częli tam pożyteczną pracę, 
też 
so- 
bie autorytet u mieszkańców 


(Kolumne „Wiosna Sześctołatki" 
wierszami 'Woroszyjskiego, 


W grom. Ketlin pow. Rawa Mazowiecka bogacz Jan Ciecinra 
nie chciał sprzedać państwu ani jednego kwintala ziemnia- 
„ ków. Sprzedał dopiero wtedy, gdy ZMP-owcy zdemaskowali 
go w „Błyskawicy przed wszystkimi chłopami. 
(Z notaiek naszych korespondetów) 


Chłop: Coś wam, Cleciura, od tel „Błyskowicy” 
trochę w oczach pociemnialo 


Kościan wraz ze swoim synem — przewodniczącym kola 


akcja — wtedy okazuje się. że względem „Sztandar Młodych“. Mandaliana i Branna, fragment ZMP na wieść o zarządzeniach w sprawie skupu zboża i ziem- 
okrętowym nie ma materiałów artystycz | przypomnijmy tylko niektóre powieści Hussarskiege „Nowy niaków postanowili dać dobry przykład gromadzie į jednego 
nych... pozycje literackie drukowane w | Mur“ itp.). ania obydwaj zawieżli całą przewidzianą planem ilość zboża 


Przeszło 0  jmaków SP 
ukończyło ostatnio w Stoczni 
Gdańskiej kurs zawodowy, zdo- 
bywając kwalifikacje m. in. 
elektromonterów, ślusarzy, spa- 
waczy i hydraulików. Wszyst- 
kim absolwentom kursu przy- 
znano wyższe grupy  uposaże- 
niowe w zależności od wyników 
nauki. Absolwent kursu junak 
Rolecki m. in. oświadczył: 
„Chciałbym, aby wszyscy moi 
koledzy zrozumieli ważność 
rozbudownjącego się przemysłu 
stoczniowego i tak jak ja przy- 
stąpili natychmiast do pracy". 


2 dwurodzinne 


Zakończył się okres letniego szkolenia w obozach wojskowych 
Jednostki przygotowują się teraz do szkolenia jesienno-zimo- 
wego w garnizonach. 

Wielką pomocą w szkoleniu są — jak wiadomo — dobre pomo- 


Pewnego sierpniowego dnia 
przyszedł do redakcji kolega z 
fabrycznego koła ZMP. 

— Urządzamy zebranie po- 
święcone Zlotowi — powiedział 
— wskażcie nam jakiś wiersz 
lub opowiadanie do części arty- 
stycznej... 

Kolega ten był już w kilku 
instytucjach i stracił wiele cza- 
su na poszukiwania 

Wzięliśmy do reki rocznik 
„Sztandaru Młodych". W po 
szczególnych numerach znaleźli 
śmy wielę wierszy i opowiadań 
zlotowych A 

Jeśli materiału szuka sie w 
ostatniej chwili. poziom wybra 
nych utworów i ich treść nie 
zawsze będzie właściwa i naj 
lepsza. 

A -rzecież część artystyczna 
naszvch akademii. zebrań czy 
szkolenia — to bardzo poważna 


naszym piśmie w okresie od lip 
ca do października br. 

Z utworów o tematyce histo- 
rii ruchu robotniczego wymienić 
należy opowiadanie T. Borow- 
skiego „Czerwony Maj“, 
ment sztuki 
wiczą „Będą sie bili“ 
Buczku). wiersze i opowiadania 
o Feliksie Dzierżyńskim... 

Wiele zamieszczonych utwo: 
rów literackich mówiło o Złocie 
(wiersze Mandalia- 
reportaże lite- 


Berlińskim 
na, Litwiniuka. 
rackie Weroszylskiego). 


Żywy oddźwięk w zamieszczo 
nych materlałach znalazło świe 
to naszego Wojska. M. in. dru 
był fragment powieści 
W. Wasilewskiej „Ziemia płonie“ 
oraz fragment poematu Grusz- 
czyńskiego „Lenino“. 

Szeroko omawiane są w za- 


kowany 


frag- 
Róże- 
(o 


wkładce. 


komu 


M Wystarczy zwykła 


pewnych zagadnień. Tak 


ka", 


wadzić taką teczkę 
ze „Sztandaru Młodych". 


Znaczna część materiałów H- 
terackich zamieszczona jest rów- 
nież w cotygodniowej, środowej 


Gromadzenie wyciętych mete- 
riałów nie powinno sprawić ni- 
szczególnych trudności. 
papierowa 
teczka. Dla porządku należy u 
kładać materiały literackie wz 
np. 
„Budownictwo socjalistyczne na 
wsi“, „Przyjaźń polsko > radziec- 
„Historia ruchu robotni- 
czego“ itp. Taki układ przedzie- 
lonych kartkami z napisem ma 
teriałów, ułatwi w dużej mierze 
znalezienie potrzebnego utworu. 

Każdy propagandysta ZMP i 
każde nasze koło winno zapro- 
opierając 
się choćby tylko na materiałach 


Hasło „Wytnij. zachowaj I wy: 


i ziemniaków, a uzyskane ze sprzedaży pieniądze wpłacili na 
podatek. 


U) 
| 
| 
Średniorolny chłop Antoni Olejnik z grom. Gryżyna pow. 
(Z notatek naszych korespondetów) 


ki ce naukowe. Na zdjęciu: kpr. Stanisław Serek i kpr. Stanisław | sprawa. mieszczonych utworach proble | korzystaj * — to hasło pomocy TTR „fe " 
domki Czuskowski przygotowują do szkolenia mapę gospodarczą Pla Koła naszej organizacji I po | my budownictwa socjalistyczne | w pracy $wietlicowej i szkole- „Woził ojciec, woził Ja, woziliśmy obydwa 
nu 6-letniego. szczególni aktywiści często |go 1 przyjaźni polsko' radzieckiej. | niowej. 


w ciągu 2 dni 


[U M 
Grupy budowlane PGR na! I N il D | P | Ki i bl. ' 5 a K l d k 852 

wzorze die węszene wii: JAK deegatura Narodowego Banku Polskiego w Lublinie | Konkurs rozwiązaniowy alendarze na rok I 
kiego Pażdziernika podjęły zo- x . Instytucje wydawnicze przy- , wydawnictwo ma już swoją 
bowiązanie wybudowania w és z s (l na iaa konkiri a Ah gotowały już wydawnictwa | tradycje na wsi, dla której jest 
przyśpieszonym tempie w PGR IAYARA ła RIISIWOWE enigi e k 5 kalendarzowe na rok 1952. Naj- | cenną skarbnicą informacji spo- 
Łężyce, w pow. morskim dwóch $9 > i gmpary oia bardziej popularne kalendarze | łeczno - politycznych oraz źró- 
dwurodzinnych domków. w 1. Bachiakow są już w druku i będą rozpro- | dłem wiadomości fachowo - rol- 
wyniku zastosowania w czasie W Radzyniu Podlaskim, Za- | 600 zl. Równa to się bezpowrot- , samym czasie moglibyśmy gdzie e wadzane w ciągu grudnia. niczych. 
pracy systemu trójkowego bliź rząd Powiatowy ZMP mieści się | nej stracie czasu w pracy mura- | indziej pracować  remontując MAT W 2 POSUNIĘCIACH KALENDARZ ROBOTNICZY System rozprowadzania ka- 
niacze domki zostały ukończo- | w jednym ciasnym i niewygod- | rzy i robotników oraz stracie | mieszkania, czy też lokale in- ukaże się w nakładzie 600.000 lendarzy oparto na nowych za- 
ne w surowym stanie w Ciągu |nym pokoju. Dlaczego? Sprawa | wielkich sum pieniężnych. nych instytucji", Dzisiejsze zadania jest ostatnim egzemplarzy i stanowić będzie, | sadach. „RUCH“ rozprowadzi je 
dwóch dni. W pracy tej wy- |ta jest już stara. Otóż ZP ZMP ' AS. Dziś. kiedy musimy podwój- |* I OSMO AFA TAGE, jak zwykle, encyklopedię wie- przez urzędy pocztowe na zasa- 
różniła się grupa budowlana | miał lokal, ale postanowił odstą RE do ać a RUR nie oszczędzać, kiedy musimy rezwiązaniowych. Za tydzień pe dzy o Polsce Ludowej. | dzie przedpłaty. Zamówienia w 
Waligóry z zespołu PGR Gro- | pić go Delegaturze Nar. Banku Ba AR bl ia ontua" | liczyć każdy grosz — marno- damy rozwiązania wszystkich za- KALENDARZ UCZNIOWSKI przedpłacie przyjmują już listo- 
chowo w pow. gdańskim, gru- | Połskiego ZP ZMP ograniczył | "7: 4 s zast E trawstwo delegatury NBP w dań tej serii, a następnie ogłosi. ukaże się w nakładzie przeszło | Nosze oraz placówki pocztowe 
pa budowlana z PGR Szyman- | się do jednej sali, by umożliwić PE SĘ 2 ERS, AE Lublinie jest oburzające i szko- my Hstę nagrodzonych. Przypomi. półmilionowym. Kalendarz Ucz- Ww całym kraju. 
kowo w pow. malborskim i gru | remont zwolnionych pomiesz- sia b RA DRM też z dliwe. namy, że rozwiązania należy nad. niowski jest niezbędnym mate- Ukazał się już w sprzedaży 
pa ciesieiska z zespołu PGR | czeń. wał = a ki: Ale sądzimy, że tą gospodarką sylać w terminie tygodniowym od riałem pomocniczym dla uczą- | wydany przez „RUCH“ kalen- 
łebunia w pow. morskim. Remont rozpoczął się Trwa (par. Made” Ba saani zajmie sie Narodowy Bank Pol- daty ukazania się zadania na ad- cej się młodzieży. darzyk kieszonkowy na rok 
Wszystkie grupy wykonywały | on od wiosny 1950 roku. EWG SP Sao ski w Warszawie i skontroluje ros naszej Redakcji z napisem Kalendarz dla wsi — „PO- | 1952. Kalendarzyk zawiera obok 
przeciętnie po 200 proc. normy. | Zaczęto od zamurowywania A EA kontuary, robiono | UPdusz inwestycji delegatury „SZACHY" na kopercie. RADNIK ROLNIKA” ukaże sić | normalnej treści kalendarzowej 

AŚ 4 „zbędnych* okien, następnie piz NR" bi SAS Ro- | w Lublinie. w nakładzie I miliona 200 tysię- ciekawy informacyjny materiał 

malowano. później zakładano Bieno Uieu aA N p ia W. STODÓŁKA | | cy egzemplarzy. Masowe fo, z dziedziny prasy i czytelnict 
botnicy ze Zjednoczonej Spół- p . i y prasy ytelnictwa. 


Ukoronowaniem tak zwanego NASZE cekal Gra znów toczyła się a chwe, skoczył naprzód, 
ma dzień M listopada 1861 r. (sabota) | remontu wewnętrznego, było j na środku pola. Piłkę WITOLD ZALEWSKI ale w tej samej chwili 
Proeram i (ua tE I2 ral wybijanie na nowo rzekomo „Gdyby nie te wszystkie po- złapał Andrzej, on je- Cieślik strzelił, radoś- 


Wiadomości 5.06, 6.00, 7.00, 7.55. T2.04, 
16.0, 20.00, 23.00. 


5.10 Koncert, 6.05 Wszechnica Radto- | 


wa 5.25 Aud. dla wsi, 6.35 Pieśni róż- 
mych narodów, 7.20 Muzyka rozrywko 


instalację elektryczną. niszcząc 
malowanie i znów na nowo za- 
częto malować, I tak w kółko 


„zbednych“ okien. Czas płynął. 
Dwoiły się koszty. Np. zamuro- 
wanie okna kosztowało około 
900 zł. (robocizna), wybicie go 
natomiast na nowo pochłonęło 


dziełni Budowlanej w Radzyniu 
Podlaskim nigdy nie wiedzieli. 
co przyniesie dzień następny. — 


prawki i zmiany mówi z-ca 
kierownika Spółdzielni Budo- 
wlanej — to roboty przez nas 
prowadzone kosztowałyby około 
9 tys. zł. mniej, a my w tym 


R A 10 TA a TA. TH" 


den walczył dzisiaj do- 
statecznie twardo, jak 
mówią sportowcy „z ze- 
bem“ Miną? jednego 
Rumuna, drugiego — 
strzał. Bramkarz skoczy? 


D D a TA. TT a TA. TA. TA. D a a a a 


nie zatrzepotało w siat- 
ce. Tym razem entu- 
zjazm wyzwolił sie z 
nas: wiwatowaliśmy gło 
śno, wyrzucając w górę 
czapeczki i chustki festi- 


E kilogramowego ciężaru uciska- 
jącego piersi ubyło parę deka. Ale 


szczupakiem, wybił piłkę. Od tej 
chwili jednak atak polski rozwinął 
skrzydła. Odnalazł się naraz nasz 


poderwał widownię. Druga bramka 
nie została użnana przez sędziego, ale 


wa. 8.55 Aud. dla kl. VI, 9.20 Aud dla 
ki IX. 9.40 Muzvka, 10.15 Koncert mu- 


walowe. Niemiecka publiczność do- 
pingowała Polaków, żądając wyrów- 


Doświadczenia 


zyki operowej, 10.55 „Poranek Wiel- azt l apetyt przybywa często w miarę je- moralnie miała swoją wagę, kiedy nania. Złe wrażenie jakie w pierw- 
kiej Budowy“ — odc. rep., 11.15 Muzy- e . e r | * kozerny — Cieślik. Kilkoma bły- dzenia. Drużyna nasza naciskała co- jednocześnie z gwizdkiem odwołują-  Szej połowie wywarła nasza drużyna, = 
ka | aktualności, 11.45 Głos malą ka nad rozmnazaniem kwiatów! skawicznymi raidami przemieszał baz mocniej. Na trybunach zakipia- cym spalony bramkarz rumuński Zostanie zupełnie zatarte, Niestety 


rumuńską obronę. Nagle uciekł na 
skrzydło, Wiśniewski zmienił sie z 
nim, popędził do środka, tutaj sto- 


biety, 12.15 Piosenki czeskie, 1230 Aud 
dla wsi, 12.45 Na swolską nutę, 13.15 
Informacja, 15% Aud dla dzieci. 16.20 


szybko zbliżał się koniec meczu. Wy- 
ścig z czasem był chyba nie do wy- 
grania. Nagle niebezpieczeństwo za- 


ło podniecenie. Do chwili strzelenia 
tej bramki publiczność dosyć sennie 


wygarnął piłkę z siatki. Gra stała 


rozpocznie wkrótce się piękna. Z obrony ruszył nap- 


P A : ę * Ą e bserwowała mecz. Teraz zaczęło rzśd Olszewski, Zderzył si Ru- i i amk i 
koncertom 41 EA N ea z jąc tyłem do bamki przejął poda je j ; aak . erzył się z Ru wisło nad polską bramką. Długie 
BZ Ea ME cy EE 17.15 Koło Młodych Miczurinowców nie i błyskawicznym strzałem z o- się coś dziać. Nie tylko w Berlinie, w munem, zerwał się pierwszy, minął podanie minęło Durnioka. rudy łą- 
„Kariera dedektywa” — pow J. Czan : : . Paota umieścił piłkę w siatce. Uff.. całym świecie, znana jest polska jeszcze dwóch przeciwników i pę- cznik wyskoczył do piłki jak chart. 
lgina, 1730 Svmf. Mozarta, IRDA Z przy Liceum Ogrodniczym W Iławie honorowy jest. szarża i tutaj zryw naszej drużyny dząc wzdłuż linii autowej ostro Między nim a Boruczem nie było 


kraju | re świata. 1AM Słuchacze pi- 
myą'. 18.25 Z naszych pieśni. 18.45 Aud 
dia wsi, 19.00 „Pieśnią witamy życie”, 


już żadnej przeszkody, Borucz skur- 
czył się, jak wypchnięty sprężyną 
wypadł z bramki, żółty dress i błę- 


scentrował; obrońca wyskoczył do 


| Postać Iwana Miczurina. zna- , szkoleniowym mieliśmy już po- piłki, ale szła za wysoko; wyciągnął 


— montaż poectvcki, 19.30 Na muzvcz 
nei iali, 0020 Muzyka taneczna, 21.30) 
Reportaż, 21.50 Ulwory forienianowe. 
2.5 Gra ork. p. d. Gerta, 22.45 Mu- 
zyka taneczna. 


Program II — na fall 367 m. 


Wiadomości 5.05, $6.30, 7.55, 17.00 21.00. 
BI M. 

6.15 Muzyka fortepianowa, ASM Me- 
lodie ludowe | muzyka rozrywkawa. 
8.00 łęzyk rasyjski. 13.30 Aud dla kl. 


II. 13.56 And, dla kl MI i IV, 113| Rozpoczęło ono już aktywną | Koła Młodych Miczurinowców. | 6 stępliwie. Zepchnięci do obrony. wy- NEW. ag FOE gry. ; 
Pieśni w wyk. Chóru P R. 1430 Aud | Pracę. Na pierwszym zebraniu Młodzi Miczurinowcy z Iławy ? trąceni z konceptu nieustannym na- śówali oe e RE 
dla wychowawczyń przedszkoli, 14.35 Bo zarząd koła. ustalono podczas Miesiąca  Pogłębienia ? tarciem trzymali nerwy na wodzy, już opuszczali trybuny. Obejrzałem 
Muzyka dla wszystkich. 15.30 Aud dla | Plan Rh Przewiduje on na | Przyjaźni Polsko-Radzieckiej gralilostre, ale nie fuulowaii a e a PSR dE 0%. 
dziec! 16.00 Weszchnica Radiowa. 14.% | początku uporządkowanie sali | nawiążą łączność listową z ko- | 9 ich kontrataków sparował znakomi- tam, gdzie siedzieli bielały tera? pu- 
Dziennik warszawski, 16.35 „Szarka“ | do wykonywania doświadczeń, | legami - komsomolcami. n Asz ore TC KI HA <Gieahteikcz oO U a ę 
— poemat symi B. Smetanv. 16.45 Glos | Wydanie gazetki śŚciennej „oraz| Na doświadczeniach radziec- , > rucz. z > w n ; w REŻ - ejrzajiem się doko- 
mala kobietv. 1715 Koncert p d M | rozpoczecie pogadanek o życiu | kich kolegów starać się będą | czwórka naszego napadu popędziła ła. Nigdzie nawet śladu. „Szkoda... 
Obsta. 17.45 Jezvk rosvjski. IRMA Kon. | | Pracy Miczurina. podnosić swój poziom wiedzy 4 na bramkę rumuńską; parę szybkich zupe I — Dac od- 
eert p d. F. Ciukszv, 1831 Wszechni. | Z zapałem o pracy kóła mó- | teoretycznej i praktycznej, | p podań, Cieślik dostał piłkę w ulicz- | Xoli ojenać cie o na R DE 
ea Radiowa. 18.50 Wieczorne melodie. | wi kol. Hołodiuk. l tak niezbędnie potrzebnej Ke mikdzy dóach Wsz - med elsnąć się w mętraaę swo % 
IA Nie SkaiWakłuslnacni 2260 Przy „Aby móc praktycznie dzia- | przyszłym wykwalifikowanym t nen ich jeszcze spotkać... Mili chłopey*, 
zobocie pa rabacie. 2130 Koncert. 21.50 łać. trzeba się choć trochę ngrodnikom. A ô wał im się bramkarz wyczekał (d.c.n.) 
Aud literacka. 2205 Koncert p. d. J.| wgłębić w teorię prac Miczuri-| kor. FRANCISZEK KLESSEN |} 

Geria, 2245 Muzyka taneczna. na Na pierwszym  sebzaniu Żegań > RETE KAK AREK 


nego wszystkim „czarodzieja 
sadów" od dawna interesowała 
młodzież Liceum Ogrodniczego 
w Dawie. 

Dzięki jego wieloletniej pra- 
cy uzyskana przecież w ZSRR 
nowe, wydajne gatunki owo- 
ców-mieszańców, roślin okopo- 
wych, kwiatów... 

Tak zrodziła się w Liceum 
Ogrodniczym myśł  zorganizo- 
wania Koła Młodych  Miczuri- 
nowców. 


gadankę wstępną o życiu i pra- 
cy „czarodzieja sadów". Wiele 
wątpliwości wyjaśnili nam przy- 
byli na nasze zebranie nauczy- 
ciele biologii“. 


Kol. Kraszewska i kol. Hoło- 
diuk myśłą już poważnie o dniu, 
w którym rozpoczną doświad- 
czenia nad rozmnażaniem wege- 
tatywnym i zarodnikowym po- 
siadanych okazów kwiatów. 


Będzie to poważny egzamin 


TW Tr Te TT TT TT TA TA TA. TA TR TM TA TA TA Ti TM. R 13.333031. 


rękę. Pole karne. Jedenastka Cie- 
élik strzelił 
bramki. Odtąd gra toczyła się przy 
narastającej 
organizować doping w naszej gru- 
pie; nagle po lewej stronie rozległo 
się mocne, skandowanie: „He-ja Pol. 
sko! He-ja Polsko!“ 


To gromadka Szwedów zachęcała 
naszych do jeszcze większego wysił- 
ku. Rumuni 


kitna koszulka pędzące naprzeciw 
siebie mignęły w oczach oniemiałej 
widowni. Już, już Rumun dopadał 
umykającego kształtu. rysi sus Bo- 
rucza, nakrył piłkę, Rumun w peł- 
nym gazie skacze karkołomnie nad 
leżącym bramkarzem. Nie.. Nie 
tracił.. Odetchnięliśmy głęboko, Ru- 
mun ciężko dźwigał się z murawy. 
Podbiegł do niego Borucz, objął 
przyjaciełsko, uścisnął rękę. Posv- 
pały się gęste oklaski. Zostało zaled= 


precyzyjnie w róg 


wrzawie. Zaczęliśmy 


walczyli dzielnie. nieu- 


t | aaa a Pl a Pa aMMa aM aaa --.-X--- 
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SZTANDAR € 
MŁODYCH 


Radom pierwszy w woj. kieleckim 
przekroczył roczny plan zdobywania odznak SP0 | 


Pierwszym miastem w woj. kile- 
leckim. które przekroczyło roczny 
plan zdobywania odznak SPO, jesi 
Radom. Plan ogólny na rok 195! 
przewidywał dla Radomia zdobycie 
3.207 odznak a już pod koniec wrze- 
śnia br. liczba ta została przekro- 
czona. Mieszkańcy Radomła zdobyli 
3.518 odznak SPO. 


Dn akcii zdobywania odznak SPO 
Radom przystąpił już w roku 1950. 


POMOC AKTYWU SPORTOWEGO 


MKKFE w Radomiu przystąpił do 
tej akcji od opracowania planu pra 
cy Postanowiono, że sprawa SPO 
będzie teinatem każdego „ebrania i 
cdprawy MKKF-u Do 
SPO wciągnięto szeroki aktyw spor 
towv oraz Przy każ- 
dym klubie. kole sportowym i LZ5:ie 
powołano komisje dn spraw SPO 
Komisje te, składające się z 3 — 4 
utworzone zostały z najlep- 
aktywu. W celu ułatwienia 
pracy MKKF zaopatrzył 
w dostateczną ilość materiałów pro- 
pazandowych. Komisje te odpowie 
tzialne były także za sprawozdaw- 
czość. Do wszystkich klubów i LZS- 
ów rozprowadzane 
ki kontrolne. 
poszczególnym 
normy. 


realizacji 


nauczycieli. 


osoh, 
szezo 


im komisje 


zastały książecz 


członkom zdobyte 


Praca MKKF nie ograniczyła się 
tylko do wydania instrukcji 
dzeń. Instruktorzy MKKF-'u svstema 
kontrolę wykona 
drugą for- 


i zarzą: 


tvcznie prowadzili 
zarządzeń w terenie: 
mą kontroli były sprawozdania 
do MKKF-u przez komisje 
Spraw SPO. Będąc w terenie 
s'ruktorzy udzielali dorażnej pomo- 


cy kołom sportowym i LZS-om. 


nia 
nad 
szłane 


in 


ZMP-OWCY PRZODOWALI 
W ZDOBYWANIU SPO 


w zdobywaniu odzna- 
członkowie ZMP. Na 
miasta aktywiści 
w kołach 


Duży udział 


ki SPO wzięli 


terenie 
zorganizowali 


powiatu i 


ZMP spor- 


do których wpisywano | 


do į 


| 


Przodownik w pracy i sporcie ob. Borczuch przebywający 
na kursie strażackim w Radomiu, 


otrzymuje jak widzimy 


na zdjęciu znaczek i legitymację SPO z rąk członka MKKF-u 
z Radomia. 


towych i ILZS-ach pogadanki i 
czyty na temat SPO Stawali oni 
pierwsi do  zdohycia SPO-wskich 
nor ms 


1 NA WYCIECZKACH MOŻNA 
ZDOBYWAĆ SPO 


Członkowie KS „Kolejarz“ przy 
Rejonowym Urzędzie Telekomunika 
cyjnym w Radomiu zaplanowali zdo 
|bycie 30 odznak Ilość ta została 
przekroczona o 6 odznak. Nie przy- 


szło im to jednak latwo. Młodzi 
| sportowcy wykazali dużo inicjatywy 
a latrakcyjnieniu zdobywania SPO- 
;wskich norm Kol Domański za 


zorganizowanie wyciecz- 
możnaby zdobywać od 
że na terenie 
basenu | toru 
taką wycieczkę 
Kozienic przy 
ZMP. Na 
zdobyło nor- 


proponował 

| ki, na której 
į znakę, tym bardziej, 
| Radomia trak jest 
| przeszkód. Pierwszą 
zorganizowano do 

współudziale organizacji 
wycieczce % członków 
my z pływania. Drugą, podobną wy- 
cieczkę zorganizowano do Białobrze- 
zdoby- 
W ce 


Pozostałe konkurencje 


gów. 


"wano na boiskach w Radomiu. 


Na zdjeciu czołowa grupa zawodników „KS Budowlany" 2 
Rudomia, na starcie Biegów Narodowych. 


od- rlu spopularyzowania SPO umieszczo- 


miejscu 
zdobytych 
człon: 
zachęciło 
zdobywania 


na została na widocznym 
tablica, wykazująca ilość 
norm przez poszczególnych 
ków, co w dużej mierze 
młodzież do dalszega 

wykonanie 


odznak i przyspieszyło 


| planu. 


| dach 


|rządzeń sportowych. Sami 


Podobnie pracowały Inne koła spor 
towe, jak rp. „Unia'* przy Zakła- 
Ubezpieczeń Społecznych. 
szczególne wyróżnienie zashe- 
koło sportowe przy oddziale 
w Radomiu. Członkowie tego 
koła mieli trudności wynikłe z róż- 
nych godzin rozpoczynania i koñ- 
czenia pracy oraz odczuwali brak u- 
więc wy- 
budowali bieżnię, skocznię, tor prze 
szkód oraz koisko do siatkówki i ko- 
sza. Plan wykonania odznak SPO 
wykonali w 150 procentach. 

Sportowcy Kolejarza w Radomiu 
zostali wyróżnieni na Spartakiadzie 
i otrzymali od CRZZ w nagrodę 5.000 
zł. 


Na 
guje 
PKP 


DLA UCZCZENIA SPARTAKIADY 


Okresem szczególnego nasilenia w 
zdobywaniu odznak SPO była Pierw 
Spartakiada w 


sza Ogólnopolska 


|czasie Spartakiady zorganizowano 15 


| 
| zdohywaniu SPO może =<łunżyć inn*m 
| miastom i 


komisji gminnych da akcji SPO o- 
raz uaktywnioro dalsze 4. Plan zdo- 
hycia odznak SPO na pow. Radom 
w czasie Spartakiady wynosił 233 
odznaki. Plan ten został wykonany. 
Młodzież pow radomskiego w okre- 
sie Spartakiady zdobyła ponad 25% 
odznak SPO oraz I% odznak RSPO. 
Do LZS-ów podczas  odbvwaj jcej 
się w Warszawie Spartakiady wstą- 
pilo 443 osoby, w tym 40 ZMP-ow 
ców. Na terenie powiatu wvbudowa- 
no o własnvch siłach 5 hoisk spor- 
towych oraz 5 torów przeszkód 
Praca spor'owców radomskich przy 


powiatom jako przykład. 


Z. TALBIERZ 


Pływacy FSGT przegrywają z ZS Stal 


we Wrocławiu 31:58 


| 
4 
Ota. 5 


GROSS 


(Tel. wł.). Sportowcy francuscy 2 
FSGT. którzy obecnie bawią w Pol- 


sce, są bardzo zadowoleni z pobytu 
w naszym kraju. Zwiedzili oni sze 
reg miast, m. in. Wa:szawę, Zabrze. 
Bytom | Wrocław. 


Po zwiedzeniu fabryki „Paławagu''. 
piywacy FSGT w rozmowie z 'obot- 
oświadczył „Przekonaliś- 
my się. że naród polski z entuzjaz- 
mem rozbudowuje swój kraj i stale 
podnosi stopę życiową robotnika 
przez co Polska staje się coraz sll- 
niejsza. Gdy wrócimy do damu posta- 
ramy silę podzielić » towarzyszami 
wrażeniami z naszego pobylu w Pol- 
sce. Zadamy kłam wszystkim piot 
kom frozsiewanym przez sługusów 
anglo-amerykańskich we Francji Bẹ- 
dziemy robić wszystko. co jest w na- 
szej mocy. by jeszcze bardziej za- 
cieśnić więzy przyjażni. lączace ro 
botników polskich I francuskich. 


nikami 


będziemy jeszcze Dardziej zdecy- 
dowanie walczyć z wojenną polityka 
rządu irancuskiego walczyć tak dłu- 
go. dopóki nie odniesiemy zwycię 
stwa“ 

W spotkaniu pływackim. pomiędzy 
PSGT a reprezenidcją ZS Stal zde 
zwycięstwz odiios'a dru. 
wygrywając 53:31. 


cydowane 
żyna polska 


trancusktch 


Przed zawodami gości 

powiał przew olmczący ZKS Sta: 
Wemlaw — Solarski W mieniu 
ekipy Irancuskie! ndpow'edzał kie 
rownik zespołu Ducos, dziękując s" 
svrieczne przyjęcie, Jakie zgotował 


Czliery 
nowe rekordy Polski 
w podnoszeniu ciężarów 


Wstep ciezke atletów ZSRR 1 Pob 
sk ow Pimrnawiga przymoósł trzy 
nowe rekordy Polski co jest dows 
dem wielkich postępów, takie poczv 
nii nms zawodne: dzięki lachowytm 
iustreukcjem doświadczeniom nahy 
tm od doskonałych zawodników ra 
dzieckiełt 


Kaczmarczyk (w kogucia) w rwa 
mu uzęskał wynik 73 kg. ta jest o 2 
ku 'epszy od sekordu Pałski, usta 
newiorego przez Pospiecha Skowro- 
nek (piórkowa) naprawił własny 7e 
kord a 925 ku. uzyskurąc wynik M5 
ks a Białas tleskociężka) wvnikie:s 
WEG poprawił również własny re- 
Rore Palaki o 2 ka 

W wuypsłnionei po braeg najmięk 
sze) dwielicy w Nowej Hucie odl 
sę 3 bm wspanialy popis sztanzistów ; 
fadzieekien i polskich. 

Opraez znakomitych aportowców 
radsjeskich wystapil również czoło 
wi aztenmóci nołwy 2 Copa., Ściga- 


łą 1 Skowronkiem na czele 
Zawodnik Stali ze 
iwa 


żusv da Reka. uzyskując 91 kg. 


modkroćił że wynik 
sonnym wskąazew: 
M sborlorwzow. 


neuh 
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Szopienic Copa i 
pehi} rekord Polski w rwaniu. nale: j 


LEFRANÇOIS 
zawodnikom francuskim sportowcy 
Wrocław'a. 

Wyniki techniczne. 

Kabiety. 

100 m st. klas. I. Michaux (FSGT) 
— 1:320 2. Bochenkówna — (Stal) 
— 1:345. 

100 m st. dow. — |. Buczkówna 
(Stat) — 1:21,3, 2. Soroka (Stal) = 
1:27,4, 3. Peyrot (FSGT) —  1:33,6. 

100 m st. grzb. — |. Kirchne- 
równa (Stal) — 1.322, 2  Cabois 
(FSGT) — 853,2, 3. Lefrancois 
(1FSGT) — 1:36,5. 

Sztafeta 3x100 st. zm. — 1. Stal 
tKirchnerówna. Bochenkówna I Rucz 
kówna) — 4:31,0, 2. FSGT (letran 
co's, Michaux i Peyrot) — 4:42,9. 

Mężczyźni 

100 m st. grzb. — |. Jaśkiewicz 
(Stal) — 1:15.3. 2. Sambola (Stal) 


== 149,8, 8. Regin =" 19M: 


Ji 


WLOCH 


st. klas. — |. Petrusewicz 
2:47,7, (najlepszy tegoroczny wy- 
nik), 2. Goetz (Stal) 2:52,25 (Pró- 
ha pobicia rekordu Polsk: przez Pe- 
trusewicza nie powiodła się). 

100 m st. dow. — l. Lewicki 
(Stal) 1:03.0, 2. Libera (FSGT) 
1:04,4, 3. Jakubowski (Stal) 
1:07,3. 

Sztafety 

3X10 m st. m. — 1. Stal 
kiewicz, Petrusewicz, Lewicki) 
1:47,1, 2. FSGT (Regin, Tirecellin. 


209 m 


(Jaś- 


| Libera) — 4:01.2. 


4X100 m st. dow. — |. 
kiewicz, Goetz, Jakubowski. Lewick') 
— 4:37.2, 2. FSGT (Libera. T'ercel- 
La Fontaine) — 440.0. 
wodnej FSGT 
drużyna Stali 


Stal (Jaś- 


in. Moris, 
W meczu piłki 

Stal zwyciężyła 
stosunku 7:5. 


ZENON KUCIA 
Koresp. z Wrocławia 


iZ pobytu Dynamo z Tbilisi w Warszawie 


bm. delegacje zrzeszeni 
wsch, młodzież szkolna, 
harcerze składali żyezema piłkarzom 
Dynama Tbilisi z okazji 
Wielki” Rewolucji Październikowej 
Wszyscv członkowie ekipy radziec 
kiej zostali obdarowani 
iłnd'ież harcerska wręczyła im swo 
ie chusty 

Sportowcy stolicy spędzili następnie 
w w„rzviacielskiei atmosferze czas z 
piłkarzarni radzieckimi. którzy padzie 


lili się swymi wrażeniami z pobytu 
na Śląsku 
i 

Piłkarze Dynamo Tbilisi zwiedzili 


w środę 7 bm AWF na Bielanach. Po 
obejrzeniu uczelni goście radzieccy u- 


Cora:  wiecef młodzieży I iudzi 
! przev na Wvhrzeżu zdobywa no'mv 
nz Odznakę SPO 


Dabrymi wynikami w tej ake mo- 
, -zczycie się Rada Okręgowa ZN 


že 


34 Rocznicy ! 


kwiatami. al 


sporto- , dali 
ZMPawcy ij 


1 


| 
| 
| 
i 
| 


| Ogniwo. Do 30 października br.! 
l czlonkowie tego Zrzeszenia zdahcli 
148$ edznak. ti o 35 proc wiecej 


|uiż zaplanowano na rok bicżący 


| 


się dn sali wykładowej, edzie 
gromadzeni studenci AWF zgotowali 
im owacvjne przyjęcie. 
Dziękując za serdeczne 
kierawnik ekipy radzieckiej Goalidze 
życzył słuchaczom AWF dalszych 
sukcesów w nauce. a na zakończenie 
wniósł okrzyk na cześć przyjażni 
sportowców radzieckich i polskich. na 
cześć Prezydenta RP Bolesława Bieru- 
ta | wielkiego przyjaciela narodu pol. 
skiego Józefa Stalina. 

Okrzyk ten podchwycili z entuzfaz- 
mem zebrani, skandując długo Stalin. 


powitanie 


Bierut. Stalin-Bierut 
Nastepnie studenci AWF odśpiewali 
kilka pieśni radzieckich. a piłkarze 


Dynamo odśpiewali pieśni gruzińskie. 


ZS Ogniwo Gdańsk wykonało plan 


zdobycia odznak SPO w 135 procentach 


Spośród kał sportowych Ognira 


na'w «cej odznak zdobyła koło przy 
Straży Pożarnej w Wejherowie 
45 "az kolo przy Straży Pożarnet 
w Kościerzynie - 235 odznak 

Z  klnhów sportowych  przoduią 
ZKS Ogniwo (Kwidzyn) 273 | ZKS 
Ogniwo (Sopot) — 104 odznaki. 


/ Nowoczesna piekarnia w Łodzi Prezydent RP odznaczył 
już pracuje... 


Dalsze meldunki e uruchomieniu nowych zakładów 
w 34 rocznicę Rewolucji Październikowej 


| 
| 
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Oprócz oddanych przedterminowo do użytku w 34 rocznicę 
Rewolucji Październikowej — fabryk samochodowych na Że- 
raniu i w Lublinie, dwu przędzalni w piotrkowskim komhi- 


nacie bawełnianym i taśmowca 
ku wẹgla w porcie szczecińskim, 


z wywrotnicami do przeładun- 
klasa robotnicza realizując swe 


zobowiązania uczciła rocznicę Wielkiego Października również 


szeregiem innych sukcesów w 


listycznego, 


W Łodzi rozpoczęła pracę no- 
wa fabryka cewek przędza!'ni- 
czych powstała w wyriku 
skomasowania urządzeń kilku- 
nastu małych pokapitalistycz- 
nych fabryczek. Fabryka dyspo- 
nuje nowoczesną wielką hałą 
produkcyjną i wszystkimi nie- 
zbędnymi urzadzeniami socjal- 
nymi oraz bezpieczeństwa i hi- 
gieny pracy. 

Również w Łodzi na dwa mie 
siące przed terminem oddano 
do użytku nową wielką piekar 
nię o zdolności produkcyjnej 
ok. 32 ton pieczywa na dobę. 
Praca tej piekarni przyczyni się 
do bardziej sprawnego zaopa- 


dziedzinie budownictwa socja- 


|trzenia ludzi pracy w wystar- 
czającą ilość pieczywa. Potężne 
piece nowej. całkowicie zmecha- 
nizowanej piekarni wykonane 
zostały w Bydgoszczy. 
Pierwszą w Polsce wytwórnie 
płyt słomiastych uruchomiono 
w Bożym Polu, pow. Lębork, 
woj. gdańskie. Płyty produko- 
wane w nowej wytwórni maja 
duże znaczenie dla naszego bu- 
downictwa. sa bowiem dosko- 
nałym materiałem dla izolacji 
akustycznej i cieplnej. Dostaw- 
cą surowca są PGR-y z okręgów 
gdańskiego, bydgoskiego i ko- 
szalińskiego. Kierownikiem wy- 
itwórni został Kaszub Kupper- 


schmidt, były ślusarz — jeden 
z budowniczych zakładów. 


Dla aktywizacji zaniedbanych 
w okresie przedwojennym po- 


znaczenie ma ukończenie budo- 
wy zakładów i termentowni ty- 
toni przemysłowych w Kra- 
snymstawie. Obiekty te, odda- 
ne do użytku na 54 dni przed 


przyspieszenie przerobu surow- 
ca tytoniowego. dostarczanego 
przez plantatorów z woj. lubel- 
skiego. 

w Zgierskich Zakładach O- 
dzieżowych budowniczowie i 
| monterzy oddali przedtermino- 
wo do produkcji nowy oddział. 
| wyposażony w doskonałe zesta- 
|wy maszyn szwalniczych. Przed- 
terminowe uruchomienie nowe- 
go oddziału pozwoli załodze wy- 
produkować w bież, roku odzież 
wartości ponad 1,2 miliona zł. 


Nowe propozycje strony koreańsko-ch ńskiej 


w obradach podkomisji rozejmowej w Korei 


7 bm. na posiedzeniu podko- 
misji, powołanej przez delegacje 
obu stron. stroma  koreańsko- 
chińska wysunęła propozycje 
zmierzające do odebrania Ame- 
rykanom wszelkiego pretekstu 


do przewliekania rokowań o ro-| 


zejm. 

Propozycje te przewidują: 

Ustalenie zasady. że istniejąca 
w chwili obecnej linia kontak- 
tu bojowego winna stanowić 
wojskową linię demarkacyjną 
i że strefa zdemilitaryzowana 
powinna być utworzona drogą 
wycofania się każdej ze stron 
na odległość 2 kilometrów od 
tej linii; 

podkomisja winna natych- 
miast ustalić na mapie przebieg 
linii kontaktu bojowego w celu 
konkretnego wytyczenia woj- 
skowej linii demarkacyjnej, jak 
również ustalić północną i po- 
łudniową granicę strefy zdemi- 
litaryzowanej. 


Ponadto 
chińska zaproponowała zawarcie 


porozumienia co do następują: | 


cych punktów: 


Jeżeli w trakcie konkretnego, zit : oa 
kon- | dalsza rewizja wojskowej linii 


wytyczania obecnej linii 


strona koreańsko- | 


taktu bojowego jako wojskowej 
linii demarkacyjnej dla utwo- 
rzenia strefy zdemilitaryzowa- 
nej którakolwiek ze stron za- 
proponuje korekturę, na którą 
nie będzie się zgadzała druga 
strona, propozycja ta powinna 
być wycofana. 


Z chwilą ustalenia na mapie 
przebiegu wojskowej linii de- 
markacyjnej i obszaru strefy 
zdemilitaryzowanej podkomisja 
winna przedłożyć konkretny 
plan w tej sprawie obu dele- 
gacjom w pełnym składzie i za- 
| lecić im niezwłoczne przystąpie- 
nie do omawiania innych zaga- 
dnień figurujących na porządku 
dziennym. 


Zmienianie przebiegu wojsko- 
| wej linii demarkacyjnej odpo- 
wiednio do każdorazowej drob- 
nej zmiany obecnej linii kontak- 
tu bojowego byłoby praktycz- 
nie niewykonalne. Jeżeli więc 
rokowania o rozejm będa odby- 
wały się szybko i jeżeli przed 
|podpisaniem rozejmu nie na- 
stąpi żadna większa zmiana ©- 
becnej linii kontaktu bojowego 
— nie będzie potrzebna żadna 


demarkacyjnej i strefy zdemili- 
tarvzowanej. W przeciwnym 
wypadku bie strony zastrzega- 
ją sobie! prawo 
| przed podpisaniem rozejmu pro- 
| pozycji w sprawie korektury 
wojskowej linii 
i strefy zdemilitaryzowanej od- 
powiednio do zmian w obecnej 
| linii kontaktu bojowego. 
Jeżeli — podkreśla agencja 
Nowych Chin — strona amery- 
kańska potraktuje nasze szcze- 
re pragnienie pokoju jako sła- 
bość w nadziei na zrealizowanie 
siłą swych niedorzecznych żą- 


teczna kięska. Nowe nasze pro- 
pozycje są jak najbardziej lo- 
jalne i nie ma powodów, które 
by uzasadniały ich odrzucenie. 
Jest to poważna próba, która 
wykaże, czy strona amerykań- 
ska szczerze pragnie sukcesu 
rokowań o rozejm w Korei, czy 
chce ona uczynić zadość życze- 
niom miłujących pokój narodów 
całego świata oraz umożliwić 
setkom tysięcy żołnierzy walczą- 


i ponowne podjęcie spokojnego 
życia. 


Szajka młodych gangsterów 


nod wpływem amerykańskiej propagandy 
dokonywała napadów terrorystyczno - rabunkowych 


22 października br. władze 


Bezpieczeństwa Publicznego zli- | 


kwidowały szajkę gangsterów, 
którzy dokonali na terenie 
Warszawy i okolic szeregu na- 
padów terrorystyczno - rabun- 
kowych. 

W skład szajki wchodzili 
uczniowie średniej szkoły tech- 
nicznej: 20-letni Zbigniew Bur- 
majster ps. „Gangster - Jankow- 
ski“ i 21-letni Hieronim Wysoc- 
ki młody 20-letni urzędnik 


Wojciech Grochnlski ps. „Czar- | 


ny“ oraz student Uniwersytetu 
Warszawskiego 19-letni  Zbig- 
niew Ciołek ps. „Witold Rowec- 
kiy 

Młodzi gangsterzy wywodzą 
się ze specyficznego środow'ska 
tzw. „bikiniarzy' hołduja- 


cych zasadom „amerykańskiego | 


stylu życia". Kształtując swój 
światopogląd na wrogich anty- 
polskich audycjach „Głosu 
Ameryki“, BBC itp., przesiąkli 
eni ideologią faszystowską, któ- 
ra pchnęła ich na drogę grabie- 
ży i krańcowej demoralizacji. 
Członkowie szajki wchłaniając 
łgarstwa z audycji amerykań- 
skich i z materiałów amery- 
kańskiego Ośrodka Informacyj- 


'nego w Warszawie, w którym 
byli częstymi gośćmi, łączyli 
ślepy kult „amerykanizmu“ 
oraz nienawiść do Polski Ludo- 
wej i jej ustroju 7 praktyka po- 
spolitego bandytyzmu i rabun- 
ku dla własnej korzyści. 


Gangsterska szajka terrorem 
i grabieżą usiłowała siać nije- 
pokój wśród ludności i podry- 
wać jej zaufanie do władz bądź 
to występując jako członkowie 
podziemnej organizacji ROAK, 
badź też w prowokacyjny Spo- 
sób podając się zu funkcjona- 
| riuszy państwowych. Członko- 
wie szajki, której przewodził 
Burmajster, w okresie od 
kwietnia br. do cnwili zatrzy- 
manią dokonali ponad 20 na- 
padów terrorystyczno - ravun- 
kowych. 


Młodzi gangsterzy, pozbawie- 
ni wszelkich hamulców moral- 
nych, rozpoczęli swoją bandyc- 
|ką działalność napadem na 
sklep WSS przy ul. Grochow- 
skiej, w którym po sterroryzo- 
waniu bronią pracowniczek 
sklepu, obrabowali kasę. 

Szajka specjalizowała się w 
'dokonywaniu napadów na osoby 


l spošród inteligencji pracującej, 
jak lekarzy, adwokatów itp. 


| w początkach października 
br. Burmajster, pod wpływem 
audycji „Głosu Ameryki“, w 


której szkalowano autorkę no- 
| wowydanej w Polsce książki pt. 
: „Historia Polski“, prof. Janinę 
Schönbrenner — dokona? wraz 
iz Wysockim i Grochulskim na- 
padu na jej mieszkanie. Wdarł- 
szy się do mieszkania, bandyci 
wystąpili jako członkowie 
ROAK, oświadczając, że orga- 
nizacja ta „skazała prot. 
Schónbrenner za napisanie hi- 
istorii Polski na „kontrybucje“ 
w wysokości 50.000 zł. Po sterro - 
ryzowaniu prof. Schónbrenner 
bronią, bandyci zrabowali jej 
6.500 zł oraz kilka czeków, 

Niezależnie od dokonywanych 
napadów terrorystyczno-rabun- 
kowych, szajka planowała sze- 
reg morderstw aktywistów poli- 
tycznych i działaczy społecz- 
nych. Aresztowanie członków 
szajki udaremniło ich zbrodnicze 
zamiary. 

9 bm. młodzi gangsterzy stają 
| przed Wojskowym Sadem Re- 
jonowym w Warszawie. 


wiatów Lubelszczyzny — duże | 


| terminem, pozwolą na znaczne | 


wysunięcia , 


demarkacyjnej | 


dań — agresorów spotka osta- | 


cych w Korei powrót do domu . 


przodujących chłopów 
| woj. krakowskiego 


Prezydent Rzeczypospolitej na wniosek Prezydium Woie- 
wódzkiej Rady Narodowej w Krakowie postanowieniem z dn. 
8 listopada 1951 r. odznaczył za patriotyczną postawę i wzoro- 
we wykonanie obowiązków wohec Państwa ludowego naste- 
pujących chłopów pracujących woj. krakowskiego, 


ZLOTYM KRZYŻEM ZASŁUGI 


w Łobzowie, gm. 


gm. Chodów 


Haberka Marcanna -- członek spółdzielni produkcyir:el 
Dłużec, pow. Olkusz, Romanek Władysław gr. Szarkówka, 
| pow. Miechów. 


SREBRNYM KRZYŻEM ZASŁUGI 


Raścik Anna — gr. Kohiernica. gm. Porąbka, pow. Żywiec, Rlały Bolesław — 
gr. Jeziorowice. gm. Żarnowiec, pow. Olkusz, Bartosik Józefa gr. Griiszńw, 
gm. Raciechowice, pow. Myślenice, Blitek Marcin -- er. Wroniec, gm. Wierz- 
hno, paw. Miechów. Bobola Jan gr. Grabie, em. Łapanów. pow. Bochnia, 
Ronemberg Maciej Krępa. gm. Rzeszuśnia, pow. Miechów, Bilarz Jósel— 
gr. Mogilany. gm. Świątniki Górne, pow. Kraków, Chropała Julia gr. (iosr- 
cza, gm. Luborzyca, pow. Miechów. Grudzień Józol gr. Olszyny, gm. Rah'ce, 
pow. Chrzanów, Hetnas Antoni er. Klecza Górna. gm. i pow. Wadowice, 
Job Jan -- gr Raisko. gm. Swoszowice, how. Kraków. Krosta Eustuchnsz — 
gr. Dobranowice. cin Kowale. now. Miechów. Krzak Jakub gr. Zielonki. em. 
Wegrzce. pow. Kraków, Kubacki Stanisław - sołtys er. Poznachowice Góre, 
pow. Myślenice. Laskowski Karol — gr. Sromowce Niżne. sm Czorsztvn. pow. 
Now» Tara, Pieszczek Stanisław — gr. Rzeplin. gm Minoga. pow Diknsz, Ph 
wowarczyk Jan -- gr. Bieńkowice, em Uście Solne, pow. Bochnia. Sajdak Ma- 
sołtys gr Szczucin. gm. Szczucin. paw. Dąbrewa Tarnow ka, Serwir 


gr 


ciel 

Andrzej -- gr. Gnojnik. pow. Brzesko, Tlałka Władysław -- gr Malec. em ke- 
tv, pow. Oświęcim, Zawadzki Jakub gr. Przecieszyn. gm Brzesrcze, pow. 
Oświęcim, Zoń Bronisława — gr. LUniszowa, mm. Ryglice, pow. Tarnów. 

BRĄZOWYM KRZYŻEM ZASŁUGI 
Czapińska Elżbieta -—- gr. i gm. Grybów. pow. Nowy Sącz. Janosze Karol 
gr. i gm. Chocznia, pow. Wadowice. Kłelak Jan -- gr Słotwina, £m Zabłocie, 
pow. Żywiec. Ozga Stanislaw gr. Brzozowa, gm. Gromnik, pow. Tarnów, 
Rapalewicz Jan gr. Pogorzanv. em. Jodłownik, pow Limanowa, Tomas 
czysłAw gr. Okręg. gm. (Gręboszów, pow, Dąkrowa Tarnowska, Wlęckowski 
| Józef gr. Szyce, gm. Kidów, pow, Olkusz, Wyskiel Józef — gr. Biczyce, m. 
t 


Chełmiec, pow. Nowy Sącz. 


Delegacia radziecka 
wyjechała z Warszawy do Moskwy 


8 bm. odjechała z Warszawy |min. Stefan Matuszewski i Ale- 
|do Moskwy, bawiąca w Polsce | ksander Juszkiewicz, min. Tran 
na zaproszenie TPP-R, delega- | sportu Drogowego i Lotniczego 
cja Wszechzwiązkowego Towa- — Jan Rustecki, wicemin Tu- 
rzystwa Łączności Kulturalnej | liusz Burgin, wiceprzewodniczą 
z Zagranicą (WOKS-u), która |cy Prezydium St RN — Sta- 
z członkiem Akademii Nauk |nisław Sroka, przedstawiciele 
ZSRR prof. Czudakowem na organizacji społecznych oraz 
czele brała udział w obchodach instytucji kulturalno - oświato- 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni | wych i naukowych. 
Polsko - Radzieckiej. Ą Na dworcu obecny był przed- 
Gosci nar DWO IEN Soora stawiciej WOKS-u w Warsza- 
WAWAEAN ESETE P wie, attache Ambasady Związ- 


icząc Zarządu Głównego is 
TPP-R — Fdward Ochab, wi- ku Radzieckiego — J. G. Safi- 
row. 


ceprzewodniczący ZG TPP-R: 


Naród norweski czci pamięć 
żołnierzy radzieckich | | 
poległych w walce o wyzwolenie Norwegii 


i attache wojskowy Związku 
Radzieckiego w Norwegii 


7 października na centralnym 
cmentarzu w Oslo „Vestre ~= 


Gravlund“ w obecności licznych | Tarasow oraz przedstawiciele 
przedstawicieli społeczeństwa | qypjiomatyczni krajów demo- 
norweskiego i przedstawicieli Mracji ludowej. 


dyplomatycznych ZSRR i kra- 
jów demokracji ludowej, odby- 
ło się uroczyste złożenie wień- 
ców na mogile żołnierzy Ta- 
dzieckich poległych w walce o 
wyzwolenie Norwegii. 

Pod granitowym pomnikiem 
wzniesionym na bratniej mogile 
złożyli wieńce: ambasador 
ZSRR w Norwegii — Afanasjew | 


Przewodnicząca zarządu To- 
warzystwa „Norwegia — ZSRR“ 
p. Helge Evang składając wie- 
niec w imieniu członków Towa- 
rzystwa oświadczyła, że naród 
norweski czci i będzie czcił pa- 
mięć bohaterów radzieckich, 
poległych w walce © wyzwole- 
nie Norwegii. 


Amerykanie bombardują 
obozy jeńców w Korei 


Jak podaje agencja Nowych lnych w rejonie, gdzie nie tst- 
Chin, Chiński Czerwony Krzyż nieją żadne obiekty wojskowe. 
wyraził energiczny protest prze W proteście czytamy m. in.: 
ciwko bombardowaniu 31 paź- | Protestujemy energicznie prze 
dziernika przez Amerykanów |ciw tej nowej nieludzkiej zbro- 
obozu jeńców w Korei Północ- dni, która narusza zasady hu- 


; : ., jmanitaryzmu. Wzywamy wszy- 
AUR. pk o N ak: stkich uczciwych ludzi do po- 
a A , 


ił y łożenia kresu bestialskim ak- 
tym wielu amerykańskich i an |łçęm amerykańskich imperiali- 
gielskich jeńców wojennych. | stycznych agresorów, do wal- 
Jest to jeszcze jedno bombar- 


ki o trwały pokój na calym 
dowanie obozu jeńców wojen- 


świecie. 


Proces przeciwko 
murzyńskiemu obrońcy pokoju dr Dohois 


Wytoczenie procesu dr Du- 
bois wywołało szeroką falę pro- 
testów w Stanach Zjednoczo- 
nych i zagranicą. W Stanach 
Zjednoczonych  zaprotestowały 
przeciwko temu procesowi — 
RP USA, Amerykańska Partia 
Pracy, Partia Postępowa oraz 
szereg kościołów i uniwersyte- 
- tów. 


W Waszyngtonie rozpoczął 
się proces wybitnego działacza 
'wurzyńskiego. członka Świato- 
wej Rady Pokoju dr Dubois i 
'jego czterech najbliższych współ 
pracowników. Dr Dubois po- 
|stawiony został w stan oskar- 
żenia za czynny udział w akcji 
zbierania podpisów pod apelem 
| sztokholmskim. 
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Jak Amerykanie wskrzeszają Wehrmacht (2) 


Tajna misja von (lertzena 


Jesteśmy świadkami jak w, tym imperialiści anglo-amery- 
sześć łat po druzgocącej klęsce kańscy chcieli upiec jeszcze jed- 
Niemiec hitlerowskich, w Niem- | ną pieczeń. Zniszczyć konkuru- 
ezech Zachodnich powstaje no- 
wy, faszystowski Wchrmacht, 
otoczony najtroskłiwszą opieka 
przez amerykańskich i angiel- | 
skich okupantów. 


tlerowskie zniszczyły ZSRR i 
mieli nadzieję że w tej walce 
hitlerowskie Nicmcy zostaną 
tak bardzo osłabione, iż nie be- 
dą groźnym konkurentem dla 
anglo-amerykańskiego imperia- 
lizmu. 


Ale byłoby błędem twierdzić, 
że imperialiści amerykańscy 
dopiero teraz wskrzeszają armię 
hitlerowską. Zaczęli oni odbu- 
dowywać armię hitlerowską już 
bardzo dawno, jeszcze podczas 
drugiej wojny światowej, zaraz 
po klęsce stalingradzkiej. 


Dlatego przez cały czas woj- 
ny Stany Zjednoczone i Anglia 
uważały Wehrmacht hitlerow- 
ski za swego „cichego“ sojusz- 
nika. Dlatego unikały starcia 
między armią niemiecką i woj- 
skami angło-amerykańskimi. 


Kto na chwilę wróci pamię- 
cią do łat wojny, tego uderzy | 
fakt, że podczas całej drugiej 
wojny światowej nie doszło ani 
razu da rozstrzyzającego star- 
cia między armią niemiecką i 
wojskami angło-amerykański- 
mi. 

Dlaczego tak się stało? 

Wojenna strategia anglo-ame- 
rykańska podczas drugiej woj- 
ny światowej obliczona była 
na osłabienie, wyczerpanie 
Związku Radzieckiego. Ale przy | dzieli 


Klęska Hitlera pod Stalingra- 
|dem zachwiała tymi wszystki- 
Imi planami Stanów Zjednoczo- 


rykańscy i angielscy, którzy 
włożyli przeszło dziesięć miliar- 
dów dołarów w zbudowanie 
armii hitlerowskiej. nie chcieli 


oni taran przeciwko 


| jacy kapitalizm niemiecki. Ma- | 
rzyli oni o tym, aby armie hi- | 


nych i Anglii. Kapitałiści amc- | 


jej zupełnej zagłady. W faszy- | 
| stowskiej armii niemieckiej wi- | 
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Związkowi Radzieckiemu, któ- 


im jeszcze bardziej potrzebny 
niż przed tym. Zaczęli przemy- 
śliwać nad tym jak odbudować 
zdruzgotany Wehrmacht. 

W końcu 1943 r. major nie- 
mieckiego sztabu generalnego 
von Oertzen, wzięty do niewoli 
przez armię angielską w Afry- 
ce, został odesłany z powrotem 
do Niemiec. 
IE do Berlina bynajmniej naj- 
prostszą drogą. Major von 
Qertzen „zawadził* w drodze o 
Waszyngton i zabawił tam kil- 
ka tygodni. 


Po przyjeździe von Oertzena 
do Niemiec w niemieckim szta- 
bie generalnym zakotłowało się. 
Von Oertzen przywiózł ze sobą 
obietnicę pomocy anglo-amery- 
kańskiej przy odrodzeniu kadr 
Wehrmachtu na wypadek. gdy- 
by Niemcy przegrały wojnę, co 
w tym czasie było już jasne 
dła każdego. 

Przed rokiem na łamach ber- 
lińskiego dziennika „Tagliche 
| Rundschau“, b. oficer niemiec- 
kiego sztabu generalnego w cza- 


FPocztown-Telekomunikacvjne 


mieckimi przemysłowrami, po- 
wiązanymi z amerykańskim ką- 
pitałem finansowym. Stanowi- 
ły one jeden z punktów ogól- 
niejszego programu, przewidu- 
jącego współpracę imperiali- 
stów amerykańskich i burżuazji 
niemieckiej po wojnie. 


| sie wojny, major Walter Bruk- 
ker opublikował sensacyjne 
szczegóły następstw powrotu 
von Oertzena do Niemiec. Jak 
podaje Brukker, von Oertzen 
nie tylko nie był pytany, w jaki 
sposób udało mu się wrócić do 
kraju, ale został przyjęty przez 


ry po zwycięstwie ZSRR będzie 


Ale nie pojechał | 


8-78-61. 
na konto PKO i 


niemiecki sztab generalny jako 
oficjalny wysłannik USA i An- 
glii. Wygłosił on szereg odczy- 
tów dla wtajemniczonego gro- 
ina generałów i wyższych ofi- 
jeerów sztabu generalnego oraz 
w Akademii Wojskowej. 

Wszędzie von Oertzen powta- 
rzał: „Stany Zjednoczone i An- 
glia pomogą nam w odbudowie 
(armii niemieckiej, nawet jeśli 
poniesiemy klęskę. Już teraz 
musimy przygotować plany od- 
rodzenia Wehrmachtu“. 

Plany wskrzeszenia armii hi- 
tlerowskiej, jak tego żądał von 
Oertzen i jego mocodawcy, z9- 
| stały opracowane przez nie- 
'miecki sztab generalny. Przewi- 
|dywały one utworzenie zakon- 
„spirowanej grupy wyższych ofi- 
'ccrów sztabu generalnego, któ- 
|rzy z kolei micii utrzymywać 
| kontakt z oficerami stojącymi 
na czełe zakonspirowanych 
grup kadrowych według rodza- 

jów broni. 

_ 10 października 1944 r. plany 
te zostały przedstawione na taj- 
nej konferencji między grupą 
| przywódców wojskowych i nie- 


Dzłał korespondentów 1! 


Jaką droga plany te zawę- 
drowały do Waszyngtonu nie 
wiadomo, ale nie nastręczało 
to trudności, gdyż przez cały 
czas wojny wywiad hitlerowski 
utrzymywał łączność z Amery- 
kańskim Biurem Usług Strate- 
icznych w Szwajcarii. Warto 
jednak zanotować, że 30 mar- 
ca 1945 r., tj. na sześć tygodni 
przed kapitulacją Niemiec ame- 
rykańska agencja prasowa 
„Associated Press“ doniosła. że 
Stany Zjednoczone są w pm- 
siadaniu fotokopii niemieckich 
dokumentów, zawierających 
„szczegółowe plany odbudowy 
armii hitlerowskiej po wojnie 
i odnowienia przedwojennych 
umów kartelowych"'. Dokumen- 
ty, o których mowa, byłv spra- 
wozdaniami z październikowej 
konferencji. 

Już nazajutrz po Kapitulacji 
Niemiec, Stany Zjednoczone i 
Anglia przystąpiły do realizacji 
planu odrodzenia Wehrmachtu, 
który przygotował niemiecki 
sztab generalny. Ale o tym w 
nasiępnym artykule. 


T. A. 
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